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PptprgDurski „K raj“ zamieszcza onszeruy 
iuteryiew z Eksc. A b r a h a m o w i c z e m  Da- 
widem Część największa tych wynurzeń eks- 
prezydenta Izby poselskiej jes t poświęcona 
sprawom Koła polskiego w Wiedniu. Według 
p Abrahamowieza k ia j me ma żadnego powodu 
ao niezaaowolenia z Koła, — Do to Koło ma 
stanowisko kolosalne i wpływ ogromny i za­
sługi i zdobycze dla kra ju  niezmierne... O opo- 
zycyi zaś w Kole, czy poza Kołem, wyraża się 
Eksctlencya w sposób wręcz pogardliwy. — 
Kilka słów odpowiedzi może me będzie bez 
pożytku.

A naprzóa co do strony historycznej. Tw ier­
dzi p. Atranamowicz, że upadek hr. Badeniego 
był klęską dla Koła polskiego, które straciło 
przez to całe swoje znaczenie w W iednia. Je s t 
to. niewątpliwie prawda. Ale dla wierności hi­
storycznej trzeba doaać, że to m e  c a ł a  je ­
szcze prawda. Upadek rządu hr. Badeniego, 
lako gabinetu, na którego czele otał Polak 
i w którym zasiadało prócz tego leszcze dwóch 
Polaków, był san. przez się poważną poraż­
ką, — ale w klęskę i to prawdziwie ciężką 
klęskę, obrócił się ten wypadek głównie d z i ę ­
ki  p r e z y d y u m  I z D y  p o s e  1 s k i e j , które 
W czasie „ le i Falkechayn** i nieszczęsnych jego 
następstw spoczywało w ręku Polaka, p. Abra- 
hamowicza. Błąd. jaki popełniło Koło tym wy- 
lorenc biędy, jaa ie  popełnił jego wybraniec, 
fakt że nietylko na czele gabinetu, ale także 
i na czele Izby, był Polak w czasie owej nie­
szczęsnej ka tas^o fy  parlam entarnej, to były 
okoliczności, kióio w wysok>m stopniu pogłę­
biły znaczenie ówczesnej klęski i z apadku 
gabinetu uczyn.ły upadek stanowiska Koła.

Od tej chwili — twierdzi E kscelencja — 
w ciągu 6 lat Koło odrobiło zupełnie stratę! 
Je s t dziś znowu sojuaznikiem pożądanym przez 
wszystkich, a w ostatnich czterech latach „ileż 
dobrego zrobiono dla kraju". Kanały, koleje, 
melioracye! A narzekania na Koło, zdaniem p. 
Abrahamowieza, „redukują się wyłącznie do 
subwencyi dla Lwowa, nie uzyskanej raczej 
z powodu złej gospodarki tegc miasta, niż z na 
saej winy".

Każde zdaDte wymaga sprostowania, lab pro­
stującego uzupełnienia. Koło jes t pożądanym 
sojr^zi-ik -ra, Czy t.r wlrs-ua jego zasługa., c^y 
może raczej tego faktu, że w Izbie, w której 
me ma większości stałej, w której większość 
od wypadku do wypadku się zmienia, w Izbie, 
w której jest tyle antagonizmów, a między in- 
nemi ten wielki, główny autagomzm czesko- 
niemiecki, k ln t rozporządzający przeszło 60 
głosami solidarnemi, „via facti“ musi być po­
żądanym dla każdego innego stronnictwa soju­
sznikiem ? Trzeba szalonych błędów, takich up. 
jakie popetmono w ostatm ch miesiącach roku 
1897, ażeby taki klub nie był pożądanym so­
jusznikiem A dopiero wtody możnaby o tym 
fakcie mówić jako o zasłudze Koła, gdybyśmy 
zobaczy.i jakieś togo faktu owoce polityczne, 
gdyby się me kończyło na samem „pożądaniu1* 
ale gdyby Koło miało istotnie jakieś sojusze, 
na ktoreDj liczyć mogło. Dotąd tego nie wi­
dać.

Nie ma powodu do narzekań — muwi p. 
Abranumowicz — bo strasznie dużo dla kraju 
się uzyskało. Stwierdźmy^ przedewszystkiem 
ze cokolwiek się uzyskało, zawdzięczyć należy 
użyciu środków , k t ó r y c h  p r z e c i w n i ­
k i e m  n a j g o r ę t s z y m  b y ł  z a w s z e  p. 
A b r. Łączenie postulatu krajowego z postula­
tami przez iflBych kategorycznie stawianymi 
tak, że Dez giosow polskich p. Koerber me 
mógłby innym dotrzymać przyrzeczeń — ko­
rzystanie z trudnej »ytuacyi gabinetu, w któ­
re,, można i ządowi postawić kategoryczne — 
„albc-albo1*, — czasem nawet ohw.iowe odro­
czenie jakiejś decyzyi Koła, na której rządo­
wi zależało: to były środki, któremi się to i 
owo uzyskać dało. Aie użycie tych środków 
musieli zawsze na więaszośc Koła, wbrew p, 
Abiahamowiczowi, praw.e wymuszać ci „narze­
kający* ci „n iezad o w o len ik tó ry ch  on w »wo- 
jem interwiewie tak  z gory traktuje. Przypomi­
namy mu np. „junctim** między kauałami a ko­
lejami

Uzyskano w ostatnich latach więcej, niż da­
wniej, ale uzyskano m a ł ą  t y l k o  c z ą s t k ę  
nagromadzonego z dawna szeregu postulatów 
kra.owych W statystyce tych instytucyj pań­
stwowych które leżą w interesie kulturalnego 
rozwoju kraju, a których utworzenie jest w 
zakresie działam** rządu, zawsze jeszcze Gaii- 
licya stoi na szarym kolkin. Szkoły średnie, 
seminarya nauczycielskie, szkolnictwo przemy­
słowe; środki komunikacyjne jak poczta, tele 
grał, telefon; ilość sądów w stosunku do >u 
dności i powierzchni kraju; inwestycye w do 
brach kameralnych i w salinach; personai te 
chniczny w służbie adm im stracyinej; oto nie­
które dorywczo przytoczone przykłady. A do­
ta c je  naszych uniwersytetów i*politechniki, a 
budynki tych zakładów w porównaniu no. z 
Pi agą! A sprawa p i e r w s z o r z ę d n e j  do 
niosłosci: p o m n o ż e n  e i l o ś c i  u r z ę d n i ­
k ó w  P o l a k ó w  u w ł a d z  c e n t r a l n y c h !  
To nie kwestya karyery dla jednostek, to kwe- 
stya zrozumienia i odczucia potizeb kraju, cią­
głego nad sprawam. krajowemi czuwania tam, 
gdzie się one ostatoczuie rozstrzygają. I  wła­
śnie w m .nisterstwach najważniejszych, w tych, 
w których się skupiają sprawy kulturalnego 
rozwoju kraju, w ministeistwach roln^-twa. 
handlu. kolejnwBtn oświaty. — w tych właśnie

jest stosunek dia krajn naszego najbardziej 
niepomyślny Zdobycze Koła redukują się tu 
do zera.

Są więc inne a ważne powody do narzekań 
i niezadowolenia, a nie sama sprawa subwen­
cyi ala Lwowa. A  co do tej sprawy, zazna­
czyć trzeba, że gay Wiedeń pochłonął setki 
milionów' subwencyj państwowych, T ryest i 
P raga po kilkadziesiąt milionów — to k o l e j  
przyszła na Lwów i Kraków — To się nam 
wprost n a l e ż a ł o  i należy. A powodem od­
mowy nie jest rzekoma zła gospodarka, ale 
fakt, że równocześnie bardzo wiele innych 
miast zgłosiło się z zadaniami takich subwen- 
cyj Ale jeżeli co me przeszkodziło subwen- 
cyom dla Pragi, chociaż w chwili, gdy je u- 
chwaiano, już owe inne żądania były na sto­
le — jeżeli potem pod pozorem „aer Darch- 
ssliiffang Prags** wyznaczono Pradze dalsze 
dziesiątki milionów, to nieubłaganie narzuca 
się tu  kwestya; jakim „cudem** posłowie cze­
scy mogli to uzyskać — a Koło nie mogło? 
A może nie było tu cudu? może tylko i n n e  
postępowanie Czechów, a inne Koła polskiego?

I  jesteśm y przekonani, że Koło uzyskałoby 
znacznie więcej dla kraju, gdyLy wśród jego 
kierowników i wśród jego większości nie pa­
nowało takie zapatrywanie na „naizekają- 
cych“ i „niezadowolonydr* — jakiemu dał wy­
raz p. Abraiauiowicz w swoim interviewie. — 
J est to zapatrywanie — trudno znaleść wyraz 
łagodniejszy —  takie poziome, tak ie  małostko­
we, tak  niegodne męża na stanowisku polity- 
cznem, żo aż litość zbiera.

Gahcya — powiada p. Abrahainowiez — ja ­
ko kraj biedny, musi posiadać wielu malkon­
tentów z zasady. „Ładzi, któizy nie mogą zna­
leść dostatecznych środków utrzymania, mimo 
patentów gim nazjalnych i uniwersyteckich, 
jes t dosyć w Gancyi, W y ł a d o w u j ą  s w ó j  
z ł y  h u m o r  n a  r z ą d  i n a  K o l o  p o l-  
sk ie '* . Do d z i e n n i k a r s t w a  wnosi fer 
ment niezadowolenia i n t e l i g e n c j a  ż y ­
d o w s k a ,  która, nie dopuszczana do posad, 
szuka chleba w dziennikarstwie A w Kole 
s&mem niema malkontentów — tylko „ten i ów 
poseł gniiw* się czasem, żo nie powołano go 
do delegacyi lub komisji**.

Więc jeżeli się mowi Kołu polskiemu za 
mału zrobiliście, za słabo broniliście spraw 
krajowych, trzeba inaczej, lepiej... jeżeli się 
mów. rządowi: k ra j biedny, interesy jogo eko­
nomiczne zaniedbane, jego postęp kulturalny 
odbyr się zastraszająco powoli, bo skarb pań­
stw a . spełnia swoich wobec kra ju  obowiąz­
ków1 i nia s tara  się zmazać ciężkich win stu 
letnich państwa wobec kraju — to te naize- 
kania ■ to niezadowolenie),; to tylko skutek 
o s o b i s t e g o  malkontentyzmu karyerowiczów 
bez powadzenia, żydów, nie dopuszczonych do 
posad i posłów obrażonych pominięciem przy 
wyborach komisyjnych i delegacyjnycń! Więc 
p, Abraham owicz nie przypuszcza, że w tem 
niezadowoleniu 1 narzeaaniu jest krzyk, doby­
wający się z piersi ludzi, którzy ten kraj, ten 
naród kochają, którzy pragną, by on szedł na­
przód, by się nie dał prześcigać, by nie mar­
niał w nędzy i ciemnocie, by kładł silniejsze 
podwaliny przyszłości. On me muże, czy nie 
chce zrozumieć pobudek wyższych; on odczu­
wa tylko najbardziej poziome pobudki!

Ale mniejsza o to. Tym uiezadowulonym 
wolno uio dbać, co o nich myśli Jegu Eksce- 
leucya. Ale mają obowiązek przypomnieć Jego 
Ekscelencyi, że g ł o s z e n i e  t a k i c h  z a p a ­
t r y w a ń  j e s t p o l i t y c z n y m  n i e r o z u -  
m e m ,  w s k u l k a c h  s w y c h  d l a  K o l a  
i d l a  k r a j u  b a r d z o  s z k o d l i w y m . — 
Nauczcież się raz tego i zrozumiejcie, że tam, 
gdzie się ma od przeciwników, w tym wypad­
ku od centram ej bi&roKracyt i od nieprzyja­
znych stronnictw', coś uzyskać, owi niezadowo­
leni, to  w r ę k u  w i ę k s z o ś c i  b r o ń  n u j -  
p o ż ą d a ń s z a ,  której nie trzeba łamać, od­
rzucać, w oczach przeciwników poniżać — to 
atut, który trzeba wygrywać, którego warto­
ści zatem me wolno obniżać, bo się tem szko- 
azi sprawie. Nauczcie się tego, w czem mi- 
strzam 1’ są Czesi i Węgrzy, że gdyby tych 
niezadowolonych nie było, to s t w o r z y ć  i c h  
t r z e b a ,  ażeby skuteczny wywrzeć Dacisk

Ale na to trzeba mężów stan u , a nie — 
d w o r a s ó w ,

A zy  aci?..
Na wiadom ość o zerwaniu przez Japonię dy­

plomatycznych stosunków z Rosyą wystąpiło 
„Nowoje WT„niia“ z patetycznym artykułem, 
w którym Japończyków nazwało Azyatami, u- 
ważając oczywiście to miano za obelgę. W ten 
sposóD „Nowoje W rem ia-* chciało zadokumen­
tować „europejskość * Rosyi, a tem samem zje­
dnać jej sym^atyę niektórych przynajmniej lą ­
dów europejskich. Przyglądnijmy się nieco bli­
żej „europejskości-* Rosyi, a potem „azyaty 
zroowi“ Japonii.

Rosya właściwa rzeczywiście leży w E uro­
pie, 8 nawet oddzielił ją  od Azyi potężny łań ­
cuch gór Uralskich, posiada więc geograficzną 
przynależność do Europy. A poza tem? W yli­
czmy znamienne jej cechy, a klasyfikacya na­
sunie się sama z siebie. W  Rosyi panuje car 

"'Samowładny, bożyszcze meoświeconycb mas lu­
dowych, nieograniczona głowa cerkwi, potomek 
domu. w którym rewolucye pałacowe urządza­
no z taką łatwością, jak  gdyby to były przed­
stawienia amatorskie. Otacza go chciwa i za­
zdrosna me o władzę, ale o zysk z władzy 
biurokracya. która teroryzuje kraj cały, a czę­

sto i cara samego, która dobrowolnie rozpo­
rządza mieniem, wolnością, a nawet życiem 
obywateli? — nie, tylko „poddanych** w całem 
tego słowa znaczeniu. Biurokracya ta, napię­
tnowana przez Rosyan samych, znaną je*t do 
statecznie.

A naród? Otóż naród rosyjski — inne w skład 
caratu wchodzące pomijamy — to w olbrzy­
miej większości swojej ciemna, bezwładna masa, 
cierpiąca oa wieków, powtarzająca alubione 
przysiowie: „Bóg wysoko, car di-leko-*. Ta masa 
ruszy się kiedyś, ale dzisiaj to „martwe du- 
sze“ w najobszerniejszem tego słowa znacze­
niu. W tych duszach błyska myśl czasami i 
wyraża się... odszczepieństwem od urzędowej 
cerkwi. A gdybyż przynajmniej swoi rządzili 
w tej Rosyi, ale tam nie brak pewnego ro­
dzaju sułtańskich janczarów wojskowych i cy­
wilnych niemieckiej narodowości, począwszy 
od Stakelberga, a skończywszy na Plehwem lub 
K .ejgelsie

I to ma być europejskie państwo? Ależ sami 
rosyjscy publicyści, piszący naturam ie za g ra­
nicą, odpowiadają na to pytanie przecząco. — 
I  nie mogą inaczej wobec faktu, że Rosya ma 
typowe cechy państwa azyatyckiego. Niechaj 
„Nowoje Wremia** przeglądnie dzienniki euro­
pejskie i amerykańskie z ostatm ch dniT a prze­
kona się rychło, co śk ia t cywilizowany sądzi
0 „europejskości** Rosyi. I nie przemawia przez 
nas nienawiść. Dla rządu rosyjskiego mamy 
w.zgardę, nad narodem rosyjskim ubolewanie, 
wierząc, że i on kiedyś okowy caratu  skruszy
1 stanie obok ładów europejskich. W ystarczy 
nam w tyra razie powołać się na wiersz Mi­
ckiewicza „Do braci Moskali**. F ak t jednakże 
musimy skonstatować, a mianowicie, że prasa 
rosyjska nie ma prawa mówić o „emopojsko- 
ści“ i odwoływać się do braterstw a ludów

A teraz  pomówmy o Japończykach Jaooń- 
czycy są A zjatam i ? Ależ naturalnie! Oni sa­
mi z dumą to powtarzają i pragną stanąć na 
czele Azyatów. I już dla tbgo samego „azya,-

tującemi tę flotę japońskiemi okrętami wojen 
nemi a rzeczonemi okrętami rosyjskiemi do 
zaciętej walki. 0  jej przebiegu rozmaite obie­
gają wersye, wszystkie atoli zgadzają się w 
tem, że „Warjag*1 i „Korejec** już me istnieją. 
„Korejec**, podziurawiony pociskami japońskie­
mi, zatonął, a „Warjaga**, również już ubezwła 
dnionego, załoga sama podpaliła , aby się nie 
dostał w ręce wroga, Również o losie zarogi 
sprzeczne nad6»zły Wieści, według jednej za­
brana została do niewoli, według drugiej schro­
nić się miała na znajdujący się w pobliżu pan­
cernik francuski „Pascal**.

Zniszczywszy te  dwa okręty, flota japońska 
miała wolną rękę do^wyiądowania przywiezio­
nego korpusu, który też już zapewne znajduje 
s*ę w Seulu. Konsulowie zagraniczni wobec 
tego opuścili Czemulpo.

S traty  rosyjskie, poniesione w tych pierw 
szych staiciach morskich, są więc ogrom ne.— 
Dziewięć zmszczonych lub obezwładnionych 
przez Japończyków rosyjskich okrętów miało 
70.000 ton pojemności, podczas gdy pojemność 
całej rosyjokiej floty na morzach wschoduio- 
azyatyckich wynosiła 2GO.OOO ton. Rosya s tra ­
ciła więc niemai połowę swej floty, a ponie­
waż druga jej eskadra, zn a jd tjąca  się w Wła- 
dywostoku. na razie z puwodu lodów nie może 
opuścić tego portu, zresztą również jest za 
słaba do zmierzenia się z flotą japońską na 
otwartem morzu, Japonia jes t dziś faktycznie 
panią wod tam tejszych i bez przeszkody może 
przewozić swe wojska na Koreę oraz zabierać 
transportow e i handlowe okręty rosyjskie. — 
Do Londynu nadeszła też już wczor&j wiado­
mość z Tokio. że. korzystając z tej swobody, 
flota japońska zaorała onegdaj d w a  w i e l ­
k i e  p a r o w c e  r o s y j s k i e ,  w i o z ą c e  2000 
ż o ł n i e r z y .  Jeśli wiadomość ta  zgadza się 
z prawda. byłDy to n o w y ,  b a r d z o  d o t k l i ­
wy  c i o s  d l a  R o s y i .

Do dnia wczorajszego wyląduwać już miało 
na K o re i 36.000 w o j s k a  j a p o ń s k i e g o .

tyzur* icn me posiada cech ujemnych. Ich ce­
sarz. to jest „mikado** — posiadał niegdyś, jak 
car, władzę nieograniczoną. Zrzekł się jej sam 
i powołał do życia parlam ent na wzór konsty- 
tucyi angielskiej Ta azyatycka Japonia posia­
da wykształconą, sprawną i patryotyczną biu 
rokracyę, która nie ustępaje pod żadnym wzglę­
dem europejskiej. Ta azyatycka Japonia ma 
armię, w której godność ludzka jest w posza 
nowaniu, w której również dobrze generał jak 
i szeregowiec ma świadomość swoich obowiąz­
ków, w której służbę uważa ludność za za­
szczyt. Ta azyatycka Japonia posiada uniwer­
sytety i szkoły, utworzone na wzór europej­
skich. a będące siedzibą wolnej, prawdziwej 
nauki, a nie wypaczania umysłów i spadlania 
dusz ludzkich. Ta Japonia wreszcie posiada 
sztukę, która już dawno w Europie zyskała 
prawo obywatelstwa. I jeszcze jedno: Japonia 
nie posiada am Syberyi. ani Sachaimu, a jej 
dzieje nie wykazują pasorzytnictwa na podbi 
tych plemionach

Daleko, bardzo daleko, leży ta  dapoma, a mi­
mo to cadzoziemiec z zachodu uczawa więcej 
swojskości w Tokio, aniżeli w Moskwie. Na 
granicy rosyjskiej przyimuje go urzędnik cel­
ny z azyatyekiemi „szczotami**, na wybrzezu 
japońskiem urzędnik z telefonem. W Rosyi re ­
widują na granicy „wietrzą** za niedozwolo- 
nem1 pismami, w Japonii składasz tylko opłatę 
za rzeczy, ale o myśl cię nie pytają. Japoń­
czycy są szowinistami ? Być może. Ale za jt zyj- 
my np. do Seimu pruskiego, a wtedy pojmie­
my dopiero, jak to wygląda szowinizm euro- 
pejsk i.

Wojna.
Potwierdza się wiadomość, że równocześnie 

z bitwą w zatoce Portu A rtura toczyła się w 
Czemuipo druga walka morska, która skończy­
ła się równ.eż ciężką Klęską Rosyan. C z e ­
m u l p o  jest portem morskim Seulu, stolicy 
Korei, z którą łączy go trzydziestokilometrowa 
linia Kolejowa. \V por ie tym stały krążownik 
rosyjski „W arjag4 i łódź działowa „Korejec**, 
rzekomo dla ochrony interesów rosyjskich w sto ­
licy koreańskiej. Gdy dnia 9 bm, nadpłynęła tam 
japońska flota transportow a, wioząca ocklziały.

Armia ta  maszeruje ku północy, a więc w kie­
runku Seulu,

Równocześnie z wylądowaniem Japończysów  
n a  Korei przekroczyła podobno rzekę Ja la  
silna kolumna rosyjska, która również dąży 
do Seulu. W razie sprawdzenia się tej wiado­
mości spodziewać się można wkrótce już t a k ­
ż e  b i t w y l ą d o w e j  n a  z i e m i  k o r e a ń ­
s k i e j .  Aby uprzedzić ewentnalny atak ro­
syjski, zamierza Japonia wylądować znaczny 
korpus armii w Phióngjang, położonym o 20 
przeszło mil na północ od Senlu.

Wiadomości o pierwszych klęskach wywo­
łały w R osyi bardzo przykre wrażenie, lecz 
potęgują podobno także fanatyzm mas. — Car 
udał ssę wczorai do akademi. m arynarskiej, 
gdzie zamianował oficerami kadetów, którzy 
dopiero za 31/, miesiąca zdawać mieli egzamin 
oficerski. W mowie, wypowiedzianej do nich, 
wskazał car na „zdradziecki atak podstępnego 
wroga*1 i wzywał kadetów, aby stali się go­
dnymi wielkich bohaterów rosyjskich.

„Nowoje Wremia'* pociesza swoich czyzelni 
ków, że te  pierwsze sukcesy japońskie nie są 
decydnjącemi, bo decyzja nastąpi na lądzie.

Publiczność japońska przyjęła podobno wie­
ści o sukcesach swej floty bardzo spokojnie. 
W Tokio, ku wielkiemu zdziwieniu Europej­
czyków, nie widać ani objawów radości, ani 
entuzyazmu. Odpowiada to zupełnie skrytem n, 
ponuremu usposobieniu tego narodn.

Rząd angielski uchwali podobno dziś ścisłą 
neutralność. M.mo to — jak  donoszą — wy­
syła swą eskadrę morza Śródziemnego ku Dar- 
danelom, aby zapohiedz ewentualnemu przeja­
zdowi czarnomorskiej floty rosyjskiej.

wały się wojny. Nie ma zaś an i jednej dzie­
dziny transakcyj giełdowych, którejby panika 
me była nawiedziła, czyli, jak brzm wyrażeniti 
giełdowe „zderntowała**. J a z  ten n.ezwykły, 
niemal niebywały w dziejach giełdowych fakt, 
dowodzi, że w kolach finansowyct przypisują 
wojnie japońsko-rosyjskiej także dla Europy 
w iększt znaczenie, niż działo się to dotychczas 
z powodu, innych podobnych wojen.

Największe s tra ty  wyrządziła ta panika 
N i e m c o m .  W Berlinie poleganc zbyt silnie 
na zapewnieniach rosyjskich, że wojny tej bę­
dzie można uniknąć i dlatbgo tu taj przeraże­
nie z powoda nagiego wybuchu wojny było 
większe, niż w innych centrach giełdowych.— 
Jakkolw iek zaś nietylko tu, ale także w W ie­
dniu wybitne łnstytucye giełdowo -finansowe, 
w celu powstrzyman.a dalszej „dernty** poczy­
niły natychm iast znaczne zakupna merwaD- 
cyjne, zniżka kursów nie od razn ustała Nie 
wiele też pomogły arzędowe zapewnienia, ze 
według wszelkiego prawdopodobieństwa zawi- 
kłan a innych państw europejskich w tę woj­
nę obawiać się nie potrzeba. Onegdaj jeszcze 
spadły zwłaszcza r e n t y  r o s y j s k i e  w B er­
linie o 4 procent, a więc razem z poprzednią 
zniżką o całe 7 procent, akcye Banka rosyj­
skiego zaś o 16 procent. Obok rosyjskich wa­
lorów i papierów spadły w kursie, znacznie 
także t u r e c k i e  i niektóre a m e r y k a ń ­
s k i e ,  nie licząc wielu wewnętrznych, zwła­
szcza przemysłowych. Pow tórną tę zniżkę wy­
wołała znów wiadomość o rozmciu fioty rosyj­
skiej w Porcie A rtura. W kołach giełdowych 
wskakują na to, że wobec osłabienia sił mor­
skich Rosyi spodziewać się trzeba z n a c z n e ­
g o  p r z e d ł u ż e n i a  s i ę  w e j n y

W czoraj sytuacya na giełdach była już zna­
cznie spokojniejsza. P rasa giełdowa porusza 
wszeiki6 sposoby, aby uspokoić przerażoną o- 
pinię. Przypomina ona, że Rosya dotychczas 
zawsze jeszcze, nawet wśród ciężkich prz6jść 
podczas woiny krymsk.ej, spełniała wszelkie 
swoje zobowiązania, że zatom właściciele pa 
pierów rosyjskich nie mają najmniejszego po- 
t  idu do pozbywania ich się już dzisiaj ryczał-

Interesującym  w każdym razie objawem by­
ło, żeypodczas tej paniki tenty  a a s t r y a c k i e  
stosunkowo mnj-j Ayły zachwiane w kursie, 
niż konsole p r  a & k i e ren ty  francuskie. — 
Możnaby z tego niemal wysnuć przypfRzcZ" 
nie, jakoby publiczność ogarnętc przeczucie, 
iż te dwa państwa bardziej zaangażowane być 
mogą w zatarg wschodmo-azyatycki, niż Ao- 
stro-W ęgry.

W iedeńska „Neue F reie Presse** zamieszcza 
na uspokojenie umysłów orzeczenie pewnego 
wy bitnego funkeyonarjusza austryackiego mi­
nisterstw a ffaansów, który uchodzi za „u* jwyz- 
szą powagę** w kwesty&cb transakeyi walorów. 
„Powaga** ta  oświadczyła, ze jego zdaniem w 
roku bieżącym m e  n a l e ż y  s i ę  o b a w i a ć  
n o w y c b  z a w i k ł a ń  n a  B a ł k a n i e .  Czy 
atoli te i tym podobne zapewnienia zapobiegną 
dalszym zniżkom knrsów — to już najbliższe 
dni pokażą. Wedłng najnowszego doniesienia 
z Wiednia, utrzymuje się tam pogłoska, że 
tworzy się wielki s y n d y k a t  m i ę d z y n a ­
r o d o w y  d l a  i n t e r w e n c y i  w w a l o r a c h  
r o s y j s k i c h .  Równocześnie donoszą, że Ro­
sya me ma zamiaru zaciągnąć wielkiej poży­
czki wojennej, gdyż znaczne jej zasoby czy­
nią laką operacyę finansową zupełnie zbyte­
czną.

które miały zająć Saul, przyszło między eskor- dobno od kilku tygoani już na pewne spodzie

Wojna a giełdy.
W  kołach giełdowych nie przypominają sobie 

wypadku, w którymby jakakolwiek wojna za­
m orska, w dodatku tak bardzo oddalona od 
brzegów europejskich, wywołała na giełdach 
Europy taki popłoch, jaki powstał na wieść o 
rozpoczęciu kroków wojennych na wschodzie 
a7yatyckim, Popłoch ten ogarnął przedewszyst­
kiem giełdy w P a r y ż u ,  W > e d n i u  i B e r l i -  
n i e, nie ominął zaś częściowo nawet L o n d y ­
n u ,  jalkolw iak tam tejsze koła finansowe pc-

tasiJiiiMcyó j  oni Bifmw".
R z y m . 8 lutego

(Nowe plany i reformy. — Sprawa wodociągu — Lo* 
innych projektów — Dstawa szkolna. — Nowe płac* 
nuucrycióli szkół Indowych. — Ze wi„to sztuki. — 
Akademie. — Brak akademii polskiej. — Z Watykanu).

(Rom.) Idą< za przykładem swoich poprze­
dników, nowy gabinet włoski wystąpił z ca­
łym szeregiem reform i pianów, które łatwo 
wypowiedzieć, trudniej obmyśleć, a jeszcze 
trudniej wykonać. — W dziennikach zagrani­
cznych bardzo często pojawiają się artykuły, 
których autorowie z przekąsem w yrażają się 
o rządzie włoskim, wyrzucając nrn, że nie stoi 
na wysokości swojego zadania. Otóż dużo jest 
w tem przesady, Przedewszystkiem nie naieży 
przykładać do młodego królestwa włoskiego 
miary francuskiej lub angielskiej. W szak po 
zjednoczeniu Włoch, odok dobrze zagospoda­
rowanego P iem ontu, stanęły zaniedbane pod 
każdym względem środkowe i południowe Wło­
chy, gdzie wszystko trzeba było dopiero stwa 
rzać. Gdy się to uwzględni, przyznać trzeba 
Włochom, że posiąpiry znacznie.

Ale przyznawszy im to, nie można oczu za­
mykać na fakt, że każdy prawie nowy gabi­
net zbyt wiele przyrzeka, a potem ani połowy 
przyrzeczeń nie dotrzymuje, i to z własnej 
winy. Jakże owacyjnie przyjmowano w Apulii 
podczas jego podróży m inistra Baieiazano za 
to, że wreszcie przyprowadził do skutku usta­
wę c olbrzymim wodociągu apulijskim po dzie­
sięcioletnich trudach! Radość była niestety 
przedwczesna O budowę tego wodociągu sta 
rało się 10 firm, ale do licytacyi stanęły tylko 
dwie, jedna włoska i jedna belgijska. Stanęły 
wprawdzie, ale podały takie oferty, że je rząd 
musiał odrzucić. Jak iż  był powód? Oto rząd 
obliczył koszta budowy przy 10-lefniem trw a­
niu prac na 126 milionów gdy tymczasem te­
chnicy owych firm obliczyli je  na 360 inilio. 
nów. T aka różnica ty obliczeniu jest zbyt ra_
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żąną, naw et gdy się n względni, że inżyniero­
wie wspomnianych firm podwyższyli Koszta w 
in teresie swoich przedsiębiorstw I oto po tylu 
zachodach rząd mnsi wnieść nową ustawę o 
budowie wodoc:ąga.

na wypadek wybuchu naw6t skutkiem większej od­
ległości torped traci aa .Ile niszczącej. Ale na to 
inżynierowie wojskowi wynaleźli automatyczne no 
życe, które rozcinają sieć ochronną, Najskuteczniej­
szą ochro ią przeciwko torpedowcom jest dotychczas

Rówrne pesymistycznie w yrażają się niektóre czujność. Torpedowce mogą tylko wtedy spełnić 
dzienniLi włoskie o nowej ustawie w sprawie ' swoje zadanie, gdy tlę zoliżą do n.eprzyjaeiela nie 
asanizacyi prowineyi Basilicata. Ustawie te j , , spostrzeżenie i dlatego w nocy gaszą światła, oni 
którą już przyjęła komisya Izby deputowanych, kając o ile możności wzniecania hałasu. Okręty wo- 
przepowiaaają podobny los, jak  ustaw.e o asa jerne mają reflektory eleatryczne, które menotan- 
nizacyi Kampanii. Uchwalono tę  ustawę przed nie oświetlają w nocy cały noryzont aż do owej 
20 laty, ale w roku ubiegłym na jej miejsce linii, gdzie pozornie zlewa się ulebo z morzem. — 
ransiano stwoi zyC nową. A zresztą projekt usta-1 Otóż biada nawzajem torpedowcowi, który na czas
wy o asamzacyi baśn i aty  rozbije się prawdo 
podobme o b ra k .. .  pieniędzy. W kram ie tej

zostao!e oazryty W jednej chwili zaczynają grać 
wszystkie działa, a marynarze z karaoinów witają

trzeba budować dopibio d ro g i, zalesić n agie wroga deszczem kol. Nawet z kemów masztowych 
stok. gór, ndzkdać ludności Ulg podatkowych zie*ą ogniem działa Maxlma. Torpedowiec, podziu-
i p roioij, stw arzać wzorowe gospodarstwa ,> re 
gnlować potoki, a n» to rząd nie może wyasy 
gnow&ć roc.n ie  więce, niż 8 milionów Wobec 
ogromu wydatków suma ta  jest za mała, a ua 
suwa się jeszcze wątpliwość, czy i ca Kwota 
znajdzie sir w kasie państwowej.

Jak  zaniedbane są Włochy, okazuje nowa 
ustawa o nauczyi ielach ludowych, którą przed­
łoży parlamentowi m inister oświaty Orlando.
W motvwach do projektu tej ustawy ubolewa 
minister, że obowiązująca ustawa szkolna z r, 
1877 n>e została przeprowadzoną nawet wedle 
miuim«lnego programu i że Włochy mają w 
przecięciu 48 procent, analfabetów, a w niektó­
ry, h okoli ach 80?/,. Dzieci uczą się tylko trzy 
la ta  przymusowo, m inister domaga się sześcio 
letniego przymusu szkolnego, ja przynajmniej, 
na wypai :k opozycyi, czteroletniego. Równo­
cześnie mają być podwyższone płate  nauczy­
cieli i nauczycielek szkół ludowych i to dość 
znacznie. I tak nauczyciele I klasy w miastach 
liczących więcej niż 80.U00 mieszkańców, mają 
m.eć minimalną płacę w kwocie 1500 lirów 
(lir tyle, co korona), w innych m iasiarh 1350 
lirów, nauczycielki zaś 1350 i 1150 lirów. —
W drugiej klasie nauczyciele mają pońierae 
1200, nauczycielki 1100 lirów, w trzeciej kia 
sie nauczyciele 1100, nauczycielki 900 lirów.
Na wsi nauczyciele I  Klasy m ają pobierać 950 
litów, TI i U l klasy 900 lirów; nauczycielki 
I klasy 800, a drugiej 750 lirów,

Na polu sztuki należy zanitow ać woźny fakt, 
a mianowicie powstanie nowego Salonu sztuki, 
dzięk irieyatyw ie Stowarzyszenia artystów  ,.So 
cięta cooperativa di mntuo soecorso". Salon 
ma siedzibę w wiJll Babnluo. Pierwsza wysta 
wa nowego Salonu przedstawia się oaidzo do­
brze. Zwłaszcza dział akwarel p rzedstaw a się 
bardzo korzystnie, dzięki Simonetti’emu. Car- 
lanoi’em u , NardiYmu i Bazzanremu. Stary 
mmtrz Pio Jo n s  wystąpił z prześlicznym obra­
zem p t. „Widok z Tivoli na dolinę*

Amerykańska Akademia uiządziła oso-btią 
swoją wystawę, na której mnóstwo można oglą 
dać kopij z Pinturiechia, tudzież współczesnych 
mu artystów  Na wystawie Akademii hiszpań­
skiej Królował malarz Benedito, obok niego 
zaś błyszczeli Ch.charro i Sotomayor. Przy tej 
sposobności nasuwa się mimewoli myśl, dla- 
czt go Polacy, jeżeli już nie mają w Rzymiajtaf, 
swoje. Akademii, me pomyślą przynajmmej ^ f j r z  
urządzeniu wystawy W Rzymie, gdzie ty l i  
je s t cudzoziemców, wystawa polskich obozów  
i rz, źo przyczyniłaby się^d ; jpnlaryzowania 
naszej sztuki, a po^Rgźgiędem  fiuansowym 

,dKże r^e zawioułaby. W ka­
żdym razie należałoby popróoować.

Papież nie n a ż a rty  zaczyna oszczędzać. Ju ż  
przed kilka tygoauiam. zażądał od wszystkich 
kongregacyj spisu urzędników, a tymczasem 
obciął dochody nuneyusznm II  klasy Nuncyu- 
sze ci. Którzy pobierali dawniej 24 do 30 ty ­
sięcy franków, poprzestać muszą obecnie na 
12.000 fr. rocznie. Również płaca nuncynszów 
I klasy, wynosząca 60.000 fr. rocznie, wydaje 
się paoieżowi za wysoką Nawet kanoników nie 
pominął Pius X  przy tern obcinaniu dochodów.
Co się tyczy zdrowia papieża, to je s t ono w do­
brym stanie, a pogłoski o chorobie oczu przy­
pisać należy fan tazji n ektórych koresponden 
tów.

rawiony jak sito, ginie w falach Gdy jednakże tor 
pedowlec, jak to uczyniły japońskie w Porcie Ar 
tara, zdołają nlespostrzeżenie zbliżyć się do okrętu 
wojennego, wówczas największy nawet kolou albo 
jeBt ugnbfony, albo na dłagi czas sant^em uszko­
dzeń staje się niezdolnym do walki

Ażeby torpedowcami posługiwać się możoa na 
znaczniejsze odległości, tak zwane statki macierzy 
ste przewożą łodzie torpedowe, Które dopiero na 
placn boja idą na murze. Najsilniejszym wrogiem 
torpedowca jest kcitrtorpedowiec, łódź stalowa o 
mjemooścl mniej więcej 500  ton, z maszyną o sile 
5000 k .ni, a szybkości 30 mil morakhh ua go­
dzinę. Uzbrojenie Ich składa się z dział szybko­
strzelnych. Kontrtorpedowoe polują na torpedowce, 
ażeby je strzałami uszkodzić 1 spowodować ich za­
tonięcie.

I tntaj można pow.ed; >r.ć: nic nowego pod słoń 
cem.'Jnż w r 1620 ztadował Hollardezyk Dr«br>«l 
łódź podwodną z miną prochową. Kn końcowi XVHf 
w.ekn były już w użycia zegarowe przyrządy do 
•spalania procha. Wynalazcami dzisiejszych torpe- 
lów tą Lapis i Wbiteheaa, Którzy w r 1867 skon­
struowali pierwszy torped w Rjece Do dziś dnia 
wszystkie p a ń s t w a  sprowadzają torpedy z Rjeki. 
Odtąd torpedy weszły w powszechne użycie.

Gdy w r. 1894  podczas wojny japońsko cnińskiej 
parowiec chiński „Kuwszlng" pod flagą angielską 
chciał przewieść oddalały wojska chińskiego do Ku- 
rei, spotkał go na wysokości, Czemulpo japoński 
krążownik „Nonina*, który dał zaraz sygnały: 
„Stać1" i „Europejczycy proc* z okręta!" Chiń­
czycy nie puścili Eanpejczyków z pokłada i z a ­
częli strzelać. Wówczas jeden torped wystarczył, 
ażeby rkręt chiński wysadzić w powietrze, przy 
ozem zginęło przeszło 1000 lodzi.

Torpedowce 1 torpedy.
Pierwsza zwycięstwo swoje na morza zawdzię­

czają Japończycy torpedowcom, które wobe okrę 
tów wojennych są prawJuwemi liliputami. Gdy 
okręty wojenne mają po kilkanaście tysięcy ton p 
Jemności, przeciętną dłngość 120 metrów, a szero­
kość 23 metrów, maszyny o sile 20.0UU koni i 
szybaość 18 do 19 w ęzłów — torpedowce są sto- 
snnkowu małe. Największe s nich mają okuło 50  
metrów dłngeścl 1 5 metrów szerokości, a tylko 
IGO do 200  metrów pojemności. Maszyny ich po­
siadają siłę 2 — 4 000  koni, a szybkość ich wynosi 
do 25 węzłów na godziEę. Tsk zwany promień 
skcyl torpedowców wynosi 2 500  węzłów, to zna­
czy na odbycie takiej drogi wystarczają ich zapasy 
węgla. Promień akuyi okrętów wojennych wynosi 
10.000 węzłów, a Krążowników pancernych nawet 
do 100.000 Torpedowce w stosankn do swej obję­
tości mają oardso wielką maszynę parową . ściany 
zaś ich, zbudowane z cienkiej stali, są słabe , gdyż 
kola karabinowa na bliską odległość może jo prze­
dziurawić. Każdy torpedowiec posiada 2 do 4 rur, 
wyrzucających torpedy. Dla obrony zaopatrzone są 
w ozybKostrzelne di ała kaiibrn 4'7 centymetra.

Torpedowiec działa tylko zaczbpnie. Zbliża się 
do nieprzyjacielskiego okrętn i wyrzuca torpedy, 
które często wybachem swym niszczą zupełnie na­
padnięty statek. Torped ma kształt cygara dłngoścl 
OKoło 5 metrów o średnicy suś, wynoszącej 35 do 
45 centymetrów Wewnątrz torpeda znajduje się 
koiioł z powietrzem ścieśnionym i nabój wybucho­
wy z 90 kilogramów w ilgotnej, śdbśnlonej baweł­
ny strzelniczej Torped z rury wylatuje również 
przy pomocy powietrza ścieśnionego, poczem kocioł 
otwiera się entomatyesnie, a powietrze, schodzące 
z ogromną siłą, wprawia w rnch srnhę. umieszczo­
ną na końca torpeda 1 nadającą mn własny ruch. 
Torped leci z szybkością 1.000 metrów aa minntę, 
a szybKrść tę iachownje na odległość 400  do 500  
metrów, która też jesi oaległością ao rzacanm tor- 
pedów. Na końcn torpeda zoajdnje się sztyft, który 
wchodź, do wnętrza i dotyka się zbiornika szkla­
nego z kwas“m W ch w ili, gdy torped uderzy 
w jakiś przedmiot twardy, sztyft pod uderzeniem 
rozbija zbiornik , kwas wylewa się i zapala mate- 
ryę, od której wybucha bawełn i strzelnicza. Tor 
ped wybneha i w razie celności sieje zniszczenie.

Oczywiście statki wojenne Btarają się zabezpie­
czać przed torpedami W nocy. gdy stoją na ko- 
twioy, otaczają się sieciami ze its ii, które me sta­
wiają takiego oporu, ażeby torped eksplodował, z

Emanuel JCant
W śmierci rocznico setna.

Z dniem 12 lntego br opływa sto lat od chwili, 
gdy w Królewcu zn arł jeden a największych my­
ślicieli świata, którzy w ramę swej teoryi nmieją 
ująć życie i poruszać szerokie masy, jakkolwiek 
dzieła ich przystępne są tylko wyprańcom doeba i 
myśli.

Urodzony 22  kwietnia w r. 1724 poebodził z ro­
dziny szkockiej Dni- jego pracy nie rozzwiecało 

gdy uczucie mnl-KCanega szczęścia, surowa myśl 
r z e ż b iłs^ u  duszę, nodając jej kszisłt posągowy, 
a linij tego Kształtu nie raziła nigdy myśl niżBaa, 
nie gięto ich nczncie. którego podkładem pierwo­
tny, uiehzmowany instynkt osłabia etyczny poziom 
treści.

„Kont nigdy się nie Kochał" — oto co pisze je­
den z historyków filozofii, chcąc dać przykład zró­
wnoważonej powagi jego duszy.

Miasto swe rodzinne uwielbiał gorąco i podouno 
ani razu w życiu swem nie wydalił t ę poza jego 
obręb. S-udya od szkół najniższych aż do uniwer­
syteckich, następnie lata pracy nauczycielskiej 1 
profesorskie], Bpędził  w Królewcu.

Nieposzlakowany charakter, spokój umysłu i bez­
względna prawdomówność jednały mn jako czło­
wiekowi, szerokie koła zwoleuników, a nawet ci, 
co nie rozomieli go nigdy, poważali „wielkiego re­
wolucjonistę" — jak nazywano go powszechnie. 
Skromność Kanta równoważyła się z poczuci, m go­
dności własnej, dlatego też nieraz zwykł b jł o so­
bie mawiać:

— JeBtem niezwykle dumnym przy snpełnym 
samko zarozumiałości.

Opowiadają, że prewdomowność jego była bez­
względną Gdy pewnego razn jeden z uczniów za 
pytał go, co należy uczynić, nie mogąc dla pe­
wnych względów obocznych, a ważnych, powiedzieć 
prawdy, odpowiedział:

— Tylko prawdę zamilczeć
— A skłamać?
— Przenigdy
Mając lat pięćdziesiąt sledm (1781 r.) ogłosił 

drnkiem najlepsze ze twych dzieł p. t „Krytyka 
roznmn czystego". Dach ludzki, — oto ten rdzeń, 
wokó* którego przebiegały rozumowania Kanta , a 
skąd początek wywiódł cały system jego filozofii. 
Duch w poję. iu K*uta — to punkt ciężkości wszy­
stkiego. co nazywimy rzeczywistością — z filozo- 
lii więc , poprzedzającej teorye genialnego Szkota, 
przeniósł on zewnętrzne ognisko rzeczywistość.! 
w wewnę*rzny świat jeduostki.

Z pierwszą doktryną filozoficzną świata powstało 
pytanie; jaKi jegt stosunek ducha do „wieta ze 
wnętranego? Pytanie to zrodziło w filozofii „teo- 
rvę", a istotą treści w ;akresie filozofii teorety­
cznej stała się dążność ao wytłómaczenia, czy o- 
brsz świata zewnętrznego, odbity w perspektywie 
duszy ludzkiej, jest identycznym z rzeczywistością, 
czy odbiega od jej rysów właściwych, badi też po­
zostaje jedynie w zazresie tworów czysto psychi 
einyeh (świat złudzenia ustawicznego), wskazując 
wvrażnle, że poza umysłem niema zi<-sztą żadnej 
rzeczywistości. Oto temat, wyczerpywany niejedno 
krotnie w pismach filozofów greckich (wznowiony 
przez sofistów) i tłumaczony w jak najróżnorodniej­
szy i najsprzeczniejszy sposób. Temat ostatecznie 
nie rozważany i ze stanowiska logicznego do roz­
wiązania niemożliwy. Wszakże poucz i „ problemat 
poznania", że sądzić o „objekcie" moglibyśmy tyl­
no wówczas, gdybyśmy potrafili zamknąć go w j e ­
dno koło istnienia z „aubjektem", a więc z samym 
sobą. Indywiduum, nie mogące przelać się c.zę»>-ią 
w przedmiot, kfóry bierze pod uwagę, walczy z nie 
skończonemi łańcnchami wytwarzanych z siebie o- 
urazów, obracając przeto siłę wewnętrzną jedynie 
w atmosferze wyobrażeń, zwraea się ustawicznie 
kn Bobie, a nie ku przedmiotowi, którego treść za­
prząta mu uwagę.

Jedynie więc przez t. zw. „pośrednictwo w po­
znawania" poczęto dążyć do bliższego okruś'enia \ 
cech i istoty otaczającego nas świata, % wysnuwa 
jąc kaztałt przedmiotu z jakości wewnętrznych wy­
obrażeń, stworzono „metafizykę", wyprowadzoną z 
istoty rzeczywistości mniemanej, tj. świata zewnętrz 
nego

Łączność ts dwóch odrębnych światów: materyal- 
nego z psychicznym miała polegać ua zasadzie przy- 
czynowości. Biorąc za założer ie teoryę: „Każda rzecz 
tworzy w inszy człowieka wyobreżenle — jest ze 
tem jego puyezyną", wysnuwano z niej wnioski o 
jakości dars.TO przedmiotu. Kombinacja jednak w 
rezultacie zawodziła prawie zawsze. UKazało się, że 
rac-h materyi, a świadomość, są pojęciami róznoro- 
dnemi, nie zachodzi więc między niemi rtosunek 
przyczyny i sfeutkn, a wszelkie rozumowania ns, tle 
tegoż tracą ze swej wartoś-i. Zwróeono się więc 
bezwzględnie do s ł̂y rozumu. Poczęto kombinować 
teorye o t. zw. konieczności osobnika bezwzględne­
go i z tejże wyciągoć wnioski o rzeczywistości. .

Stąd to wytiieła granica, jaką odosobniła się rze­
czywistość dachowa od empirycznej, swłsszcza wobec 
szybkiego rozwoju fizyki, chemii i nauk przyrodni­
czych. Analiza myślowa stworzyła tylko nłndę rze­
czywistości, wskntek czego jnż niejeden z poprze­
dników Kanta godził się na różnicę, isc.hoozącą po­
między wyobrażeniem, a „rzeczą w sobie". Szuka­
no jedynie wyjścia: wszelkie rozumowanie wołało 
całą s.łą o system, za pomocą którego możnaby 
„rzeczy w sobie" tłómaczyć z wyobrażeń, nie jak 
a odbić źwierciadlanych, lecz jako z ^ozuak" przed 
miotów.

W tym stanie meczy pojawia się Kant i stano­
wisko filozofii zmienia. Dowodzi niezbicie, że świa 
domość dnszy jest jedynym faktem rzeczywistym, z 
niej wyłącznie i jej formy wyprowadza się pozna­
nie, cały zaś system, chcąc być rzeczywiście war­
tościowym, mnsi się oprzeć na doświadczenia i do 
treści j8go należy stosowne formę świadomość*.

Oto najdonioślejsza zasługa, jaką Kant unieśmier 
telnił swe imię w historyi filozofii nowoczesnej.

J a n  t i e t r z j / c t c i

i m m n — L i—  i i a— t— a— ł  m s j — «aa

K r a k ó w ,  11 lutego.
Matą m apkę, pi zedstawiająoą Japonię i część 

wybrzeży azyatycktth, na których toczy się obecnie 
akcya wojenna, zemieszciamy dzisiaj na pierwszej 
stronicy dzienuiKS. Niebawem czytelnicy nasi otrzy 
mają większy i doki dnie>szy kartograficzny obraz 
terenu wojDy japuńrko-rosyjskiej.

Wojna japonsiło-rosyjsKa a Kraków. Wypadki
na dalekim wschodzie nie pozostały bez wpływa i 
na Kraków I tar, jak już donieśliśmy, poddani ro 
syjscy w wieku popisowym otrzymali rozkaz po- 
wro.u do swoich miejsc zamieszkania, a jak wia­
domo, w czasie wojoy nieusłachauie takiego we­
zwania do powrotu, równa s>ę dezercyi i po-dąga 
za soDą najsurowsze kary, między innemi konfi­
skatę insjątKU. By uniknąć tak srogich następstw, 
wielu młodych ludzi z Królestwa opuściło joż Kra 
ków, mlęd/y innymi kilkunastu słuchaczów agrono­
mii na uniwersytecie JaglailońsKim, rodem z Kró­
lestwa Polskiego. Jak się dowia łajemy, wielu mło­
dych Jadzi, szczególnie lek-rzy i wysłużonych ofi­
cerów z Krakowa, aw-óciło się do konsnlatu japoń­
skiego w Wiedniu r  ofiarowaniem swych uzług ar­
mii japońskiej.

Przed oknem naszej idminlstrscyi, gdzie na mn- 
rze rozlepiony jest codz<en świeży pumer „Nowej 
Reformy" z ostafniemi wiadomościami z pla^n boju, 
gromadzą się tłumy ciekawych osób od rai a do pó 
żuej nocy czytających wojenne doniesieu.3.

I tylko wojna jest jedynym przedmiotem roz­
mów w mieście i zajmują się nią wszyscy od naj 
większych powag do chłopców nieletnich którzy na 
godzinach szkolnych rozDrawiają o Moskalach i Ja­
pończyk! cb, a podczaB paozy na podwo.i.acu s z ł o . 

nych urządzają potyczki, oromąc I zdobywająś „port 
Artur" i t. p. Naturalnie najbardziej zaoalone dys 
puty na tema* wojny toczą cię p-, saajpkach i 
h&ndeiKŁib krasowskich, gdzie przy kuflu „okoci 
mera" lub „pilznom" układają się horoskcpy wojuy, 
rorBzerzane lub ścieśniane bywają granice państw, 
nieraz oa^dzo fantastycznie, c*em było u. p. dowo- 
izenie jednego obywatela z Bochni, który radził 
Japonii aby zajęła Krym.

Już i o nciskn podatkowym tyle nie mówią w 
mieście., co o wojnie.

Tłusty czw artek  wywołnje u nas aazwyozaj pe 
wne błogie nczncie, że nnżemy sobie pozwolić nieco 
więcej jadła i napitku n*e narażając sie na zarzut 
popełnienia awóeh grzechów głównych. Tego roku 
popsuła nam karnawał, i tak nietęgi, wuju \  pomię­
dzy Japonią i Rosyą. Kto żyje, ślęczy nad tale 
gramami i mapami, stając horookopy wojenne, Za­
zwyczaj wovna wybucha, na wiosnę. Przyzwyczaili­
śmy się do tagu, zwłaszcza że i w „Panu Tadbr 
szu" wyraźnie ta reguła w tak p ękay sposób jest 
opisaną A tutaj nagle Japończycy już 7 lutego 
wypowiedzieli wojnę. M że tam u nich cieplej, ale 
skądże znewn piszą dzienniki, że poit we Włady 
wostokn jam°rzniętyr Powiedział ml jakiś profesoi 
geografii, że Władywostok leży na szerokości Rzy­
mu. Gdzie Rzym, gdzie Krym, a gdzie Babińskie 
karczmy! — odpowiadam po polsKn. A zresztą niech 
tam będzie ciepło, czy zimno — ale my iłnsuego 
czwartku nie powinniśmy zepchnąć tak, jakgdyby 
to był zwyczajny dzień. I tak nie wlble mamy o- 
kazyi do radowania się, a popieleć już na karku

P r z y g o d n y .
Z karnawału Dnia 8 b. m. odbyła się w Czy 

telnl dla kobiet zabawa taneczna , przy licznym 
ndziale gości. Do kadryla stanęło przeBzło 30 par. 
Bawiono się ochoczo do białego rana, chociaż tylko 
przy dźwiękach fortepih-n, bo „Harmonia" przyjść 
nie mogła, a inuej muzyki brać nie chc:ano. Dochód 
brutto przyniósł przeszło 300  koron, po odtrącenia 
więc wydatków, pokaźna sumt zustauie na pomoc 
dla biedny h nczmów szkół średnich.

Program koncertu Hoffmanna jest następujący: 
1) Bach-Liszt Prelndyum i Fuga a-mol, 2) Haydn 
W aiyacye f-mol, 3) Scarlatti «) Capriccio, b) Pa­
storale, 4) Mendelssohn Scherzo, 5) Beetboven 
Sonata a ppasionata, 6) Chopin a) Walc as-dnr, 
b) Noe.t.nrn f-dnr, c) M*znrek f mol, d) Scherzo 
h mol, 7) J. Hoffmann a) lnrermezro, h) Legenda 
(etinda na lewą rękę; 8)Rabinstein Ban-aroia, 9j Wa 
gner U^ertnra do Tantikasera.

Nabożeństwo żałobne za poległych rodaków 
w r. 1863 pod Mie.hoeem odprawionem Dędzie 
we czwartak dnia 18 b, m. o godzinie 9 zrana 
w kaplicy Przytuliska weteranów, uczestników po­
wstań a z r. 1 863 /4  (przy ulicy Biskuoiej L 16), 
na które się stan. pnDliezaość, krewnych poległych 
i kolegów broni zaprasza

Rocznica Kanta w Krakowie, w  piątez 12
bm. odbędzie się staraniem „Koła filozoficznego u. 
uniw. Jag." nroczyste posiedzenie naukowe w 100  
rocznicę śmierci Kanta. P L->ria wygłosi odczyt 
p. t. „Ksnt — człowiek", p. Wasserberg mówić bę 
dzie o „Krytycyzmie Kanta w XIX w," Początek 
o godz. 6 wieczór w sali nr 41 Collegium novutn 
Goście mile widziani

Obłąkany chłopiec czy zbrodniarz? Przed są­
dem przyslęgłysb w Krakowie toczyła się dzisiaj

'łątek, 12 Lutego 19W4.

rozprawa przeciw osobliwemu zbrodniarzowi. Jest 
nim 12-letoi chłopiec z Czernichowa Tomasz Kosv- 
carz, który wraz ze swą matką zasiadł na ławie 
oskarżonych aa zbrodnię podpaleniu.. Mianowicie 
dnia 28 września 1903 mały Tomek podpalił sto- 
dułę w Czernichowie swej ciotki Teiesy Wójciko- 
wej, wskutek czego stodoła ta spłor.ęła ze zbiorami 
rolnerm w niej się znajdojącemi, wartości około 400  
koro 3. Powodem nodpahnia była zemsta, wynikła ze 
sprzeczki z synem Wójcika wej Frankiem, takim «*- 
mym wyrostkom nieletnim, jaK Kosycarz, o zaro­
bek za czyszczeni bn„ów żandarmom. Gdy się wy 
dało, że p c lp s in ia  dopuścił się mały Tomek, ten 
t-rzbd ż&ndaroibryą zeznał że do podpalenia namó­
wiła go je -̂o ms'kn,  grożąc mn zabiciem nożem, 
gdyby rozkazu nie -wykonał Uwięziono zatem i ma 
tke, a pa 5 miesiącach więzienia śledczegu odbyła 
się dzisiaj przeciw nim rozprawa karna.

Przewodniczył wiceprezydent sądu karnego dr 
Pogorzelski, osKarżał zaBtępci prokuratora dr So- 
lak, Kosyoarzową bronił adw. dr Steinberg, małego 
Tomka Kosyct aa adw. dr Łei.kowski.

N» d zisijszej rozprawie Toowk, robiący zresztą 
wrażenie kompletnego idyoiy, przyzneł się do pod­
palenia, obstając przy oskarżenia własnej matki, 
która stanowczo wypierała się winy twierdząc, że 
nigdy nie groziła synowi zabiciem, ani go do pod­
palenia nam&Ytislb-

Podczas rozprawy zaszedł sensacyjny moment, 
gdy msły Tomek przyzral się jpszcze do spalę- i > 
jednej chałupy w Czernichowkn, należącej do go­
spodarza .Tanincha. Na zapytanie przewodniczącego, 
dia czego spalił tę cnałnpę, odpowiedział Tomek 
zupełnie obojętnie, że mu „chłopa-y kazali". Z >o 
woda tego szczegółu adw. dr Łepkowski wniósł o 
odroczenie rozprawy dla nowego śledztwa nowej 
zbrodni, oraz o wezwanie rzeczoznawców leftarzy 
co do poczytalności umysłowej oowiuionego, zaś 
adw. dr Steinberg prosił o uwolnienie z więzienia 
śledczego jego datki Wiktoryl Kosycarzowej, co do 
której wobec nowych wyników sprawy zdaje aię 
pewnem, że jest ona niewinną, a uwolnić Ją trzeba 
tembardziej, że mąż jej d>isiaj umarł w szpitala, 
a w dema zostało dwoje małych dzieci.

Trybunał przychylił się do wniosku obrońcy adw. 
dra Łepkewskiegi i dla uzupełnienia śledztwa o 
wykrytą dzisiaj nową zbrodnię podpalenia, oraz dla 
oadanla chłopca p-d obserwację lekarską, rozprawę 
odroczył. Nie uwzględnił jednak trybunał prnśhy o 
wypuszczenie ua wolną stopę Kosycarzowej, zatrzy­
mują--, ją nadal w więzieniu Sledczeru.

08ZU8t W wielkim s ty lu . Jnlian Poświatowski, 
o aresztowania którego donieśliśmy we wczoraj­
szym numerze należy ,lo nadzwyczajnych oszustów, 
gdyż operował on w całej Europie i zdołał od wielo 
iudzi wyłudzić wielkie kwoty pieniędzy. Nie będąc 
niczem, żadnego zawodu nie mając w rękach, żył 
wytwornie, w Wardzawie ożenił się z „miłości" 
z piękoą panienką, uia podejrzęwają-ą go wcale o 
żadne karygodne czyny, wziął mały posag , prze­
niósł się potem do G alicyi, a mieszkając głównie 
w Zakopanem, zaczął uprawiać oszustwa z owytn 
fikcyjnym trustem stalowym ameryk;*ńi<im. Od p 
Mazurkiewicza, jako kaucyę na posadę rządcy dóbr 
wziął nie 500, jak to wczoraj podaliśmy, ale 2 4u0  
koron; jednego kasyera z Lodzi, p. 8t. , namów ł 
do porzucenia posady obietnicą lepszej posady ka­
sjera w dobrach polsko - amerykańskichj, wziął od 
niego kaneyę, i spowodował, że p. St., maiąe widoki 
pożady świetoie — jak zapewniał go Poświatowski, 
płatnej, ożenił się w Krakowie. Slub odbył się dnia 
6 lutego, a Poświat, wski odwiózł młodą parę z ko 
ściołs ao domn własmj (lub pożyczaną) karetą, a na 
uczcie weselnej pił zdrowie młodej pr-ry Tymcza 
Bem p. St. swoją posadę stracił , pieniądze dane na 
ksocyę tez stracił, żadnej od PoSwiatowskiego po­
sady nie otrzyma1 i został na brązu z żoną. Po 
światowski mieszkał w pensjonacie Sióstr Sercanek 
przy nllcy Wolskiej, zajmował piękne apartamenty, 
jeździł powozem, a wszystko za piemądre łatwo­
wiernych ludzi, którzy dali się omamić wymowie i 
wytwornej powierzchowności oszusta. Przed star 
szym komisarzem polieyi, r  Balickim , prowadzą­
cym śledztwo , Poświatowski z eałym spokojem 
przyznał się do oszustw, tłómacząc się , że „czło­
wiek przecie żyć musi". Dłngu mo się tak „żyć" 
udawało, aż nareszcie znalazł się tam . gdzie da 
wno jego było miejsce.,, w kryminale.

0 porządki W mle&cie. Od jednego z obywa­
teli ołrzymnjemy piemo, którego prawdziwość trebd 
stwierdziliśmy. Mianowicie od czasu, gdy mrozy 
uBiały, ulice, położone za plantami Krakowa, przed 
stawiają obraz strasznego zaoicdoauia; od lat kilka 
nie szutrowane, a od pół roku nie zamiatane drogi, 
rooą formalnie w błocie, rywalizując goanie z uli­
cami zapadłej żydowskiej mieściny Szczególnie je­
dnak zabłocone sa- plac Matejki i nlica wzdłnź 
B.yi^kn KieptrBk.ego, gdzie aię tworzą jnż małe ba- j 
gienka, przez które I w wysokich kaloszach przejść j 
nie można. Może więc magistrat krakowski wezwie 
odpow.ednie organa do wykonywania jakiegoś po­
rządku w mieście.

Znalezienie zwłok ś. p dr Wincentego hr 
Tyszkiewicza- Jak donosiliśmy, przed kilku dniami 
znaleziono zwłoki hr. W. Tyszkiewicza, który we 
wrześniu wyszedł z domu i gdzieś zaginął. Jak 
donoszą dzienniki w nocy t  7 na 8 lntego pewien 
gospodarz Mistrzowie (koto Cieszyna), wracając 
do domn, snaiazł w lesie na granicy gminy Stani- 
stawice indzką nogę obntą. Przy pomocy psa od 
szukał następnie całego trupa w gąszczu nad stru­
mykiem Rżeką. Po skarpetkach, znaczonych hrab 
sKą koroną i literami W T , jak również przy po- 
moi:y znalezionych szczątków listów stwierdzono, 
że to są zwłoki hr. Tyszkiewicza,. Wedle doniesie­
nia „Bieliti-Bialaer Anzeiger", leKarze mieli stwier­
dzić, że br. Tyszkiewicz popełnił samobójstwo przez 
zagracie się morfiną.

Sprawa Paderewskiego przed sądem. Z No­
wego Sącza otrzymujemy wiadomość, że sprawa p. 
Konstantego Dunikowskiego, b. rządcy dóbr Kąśna, 
należących dawniej do Ignacego Paderewskiego, 
zakończyła aię uwolnieniem oskarżonego. Mianowi­
cie rozprawa wykazała, że rzekomo przez DnniKOW- 
skiego sprzeniewierzona kwota 3 067 koron była 
żle zaksiążKowarą, że przeciwnie, Dunikowski ma 
jeszcze pretensye do Paderewskiego o scratę 6 .000  
koron. Rozprawie przewodniczył radca sąda , Cie 
szyński , oskarżonego zaś bronił adwokat dr Jnlian 
Gertler z Krakowa

Z Podgórza. 13 lntego odbędzie się tu u nas 
w sali „Sokoła" zabawa taneczna. Zabawa ta z po 
wodo znanej zabiegliwości członków gnirzda 1 r 
tyny w nrządza nin tego rodzajn zabaw zapowiada 
się świetnie i budzi zainteresowanie nietylke wśród 
mieszkańców Podgórza, ale także wśród szerokich 
kół inteligencji Krakowskiej

Wzniosły c e l , odbudowanie zniszczonego gnia­
zda zeszłoroczną powodzią i niesienia ulgi nie 
szc-ęśllwym , których nawiedziła strabzna klęsko 
elementarna , daje rękojmię sympatycznego przyję­
cia jej przea ogół.

Jntro odbędzie się riadzwyczsin0 posiedzenie Ra­
dy miasta, celem wy.ir.-n pośrednika w przeprowa­
dzenia pozyczK1 z W y iziołu krajowego. Magistrat 
ubiega się bo/.iem o pożyczkę 100.000 koron, ce­
lem przyprowadzeni do skutko bodowy pamf'alr>- 
go kotróoia,

Z Tarnowa piszą nam: Naaładeoi straży ,vh>- 
inicaej uozarnej miasta Taruiwa wyazło sprawo­
zdanie rady zawiftdowczej tej s.rnży za rok 190.3 
\vad!e sprawozdania wynosiły w tym roku rozchody 
2664  kor. 88 t a l ,  s między intnml na cele mu­
zyki strażaesiej i ua czynsz dia szkoły muzycznej 
przesz*o 1600 kor., czyli że uilayk* strażacka apo- 
trzebowata - przeszło 6 0 °/, wszysUicn rozchodów. 
Czy to nie marnotrawstwo? Czyż ai® byłooy ra- 
.yonalnifcj przeznaczyć owe 1600 k ir. rorzuie na 
ctworaenio fund osa i  zaopatrzenia dla człor.aów sa­
mej straży, którzy w wblee z żywiołem ulegną 
nieszczęśliwym wypadkum i na nagrody d*a tych, 
co się | rzy pożarze szczególnie odznacza? Datki 
sypnęłyby się wówczas nojni»j dla straży, aniżeli 
teraz.

Zmarli.
Helena z Gessnerów Trzebicka , wdowa po ś. p. 

R udolfie, profesorze uniAersytetn Jagiellońskiego, 
zmarła dnia 9 b. m. Pogrzeb ndoył się dzisiaj.

Michał Igła, majster krawiecki, zmarł w Krako­
wie, przeżywszy lal 36 .

Ludwik Ziegier, przeżywszy lat 28, zmarł w Kra­
kowie

Ze świata.
Choroba cesarza. W obee w iadomoś :i o choro­

bie -esarsa Franciszka Józefa, telegrafują dłuś z 
Wiednia: Sta., zdrowia ces trza zadowalniający. Bole 
usiały. W nocy spał cesarz bez przerwy. Ba.io 
wstnł o zwykłej porze 1 załatwiał sprawy państwa. 
Kilka dni będzie się musiał cesarz szanować.

Cesara jest chory na bide newralgiczne , a jaz  
inni twierdzą , na ischias. Przea dłuższy czas nie 
będzie cesarz wychodził z pokoju i odłożył zamie­
rzoną podróż do Buospisztu

Z Warszawy Powtórny popłoch a również bez­
podstawny, zapanował w sferach uboższych, które 
wycofują swoje oszczędności z prywatnych Kas o- 
szczędności, a nawet z warszawskiego Baasu pań­
s k a ,  gdzie wczor&j wypłacono około 300.000 rubli, 
głownie chrześcijanom. Żydzi natomiast nie podzie­
lają obhw chrześcijan, cztgo dowodem że w kasie 
bankn pańBtWn złożyli nowe oszczędności w sumię> 
1 80 .000  rubli.

Wiceprezes Towarzystwa sztuk pięknych , dr K. 
Benui, na ogólnem doroczncm zgromadzeniu człon­
ków, 2apowieazianem na dzień 24  b. ni. z powodu 
przeciążenia innemi zojęciam i, postanowił zrzec się 
nadal mandatu Kolonia malarska w celu okazania 
wdzięczności za owocne trudy wieloletnie swojego 
wiceprezesa, dla dobra i rozwoju iustytueyl , przy­
gotowuje dla dra Benniego zbiorowy apominek ar­
tystyczny.

Msscsgni wystąpił ocegoaj w Koncercie Filhar­
monii, jako twórca dzieła symfonicznego, soity 
„W eczne miasto" i jako kapelmistrz, odtwar.ający 
dzieło tak powrżne w treści i złużone w formie 
jak symfonia patetyczna Czajkowskiego

Pochwycenie bandy rabusiów. Z Kijowa do­
nosi „Kijewlaain".

W styczniu w powiecie głachowskim aresztów »no 
naudę rabusiów, których specyaloością było okrada­
nie wiejskich cerkwi i kościołów Jesiealą akradzio 
no w trzech wioskach cerkwie, w w.ela okolicznych 
uzymoao prony, które z tych lab moych p.zyczyD 
udaremnione. Dnia 2 stycznia w włos*-® 8ytauwa 
strażnik policyjny, przechodzący nocą około cbrkwi, 
zauważył w oknach światło. Zgromadziwszy wło­
ścian, strażnik chciał przychwycić sprawców na 
miejscu przestępstwa. W tym jednak czasie stróż 
na probostwie Zauważywszy światło w cerkwi, za­
dzwonił na trwogę; zbrodniarze, zostawiwszy zrabo­
wane przedmioty, s t r z e l a j ą c  do  n a d b i e g a ­
j ą c y c h  w ł o ś c i a n ,  uciekli do pobliskiego łasa. 
Uo cbwili włościanie w aużej gromadzie ruszyli 
oDławą dc lasn, gdzie natknęli się na ognisko, ko­
lo którego była zgromadzoną banda, składająca się 
z 20 osób. Na ognisku w kotle warzyła się straw* 
Zbrodniarze, ujrzawszy otaczających ich włościan, 
poczęli uciekać. Pochwycono 12; dwóch z pomiędzy 
nich, to zbiegli katorżoicy z Syberyi, 10 włościa­
nie z wiosek pobliskich powiatów. W lesie odnale­
ziono lepiankę, a w mej wiele przedmiotów z da­
wniej ograbionych cerkwi.

Napad na posła, w  Zagrzebia na placu Zair- 
skyego Marko Sliiesnic, właściciel dóbr i były bur­
mistrz jednego z przedmieść b«rlińskich, napadł aa 
posło do Sejmn chorwackiego, ks. Sohoappa, i <ib ł 
go szpicrotą. Powodem zajścia oyła mowa , w któ­
rej łrs Schnapp gwałtowoie wystąpił przeciwko Mi- 
lesnic.owi. Poliuya uwięziła MHesoica i skaznła go 
na 14 dni oreaztu, przeciwko czoinu wniósł oskar­
żony reknrs.

Chorwacki publicysta u cesarza. Znany bojo­
wnik polityczny i puollcysts cborwsckl, Szczepan 
Kadlć, zasądzony zoatał w roku zeszłym (za pano- 
uania hederwaryz r.o) za swoje „występni" polity­
czne ua 4  miesiące więzienia i zkntkiem tego otrą­
cił takie prawa obywatelskie na lat pięć. Przed 
paru doiaml na sudyeucyl prosił cesarza, o «djęcie 
obywateisKiej klątwy z niego. Publicysta przem* 
wlał „jeko Chorwat, jago Słowianin i jako czło­
wiek i . Cesarz odpowiedział głozem przyjaznym: 
„Dobrze, dobrze!" I.

Ofiarność chorwacka. W Waratdynie ziuarł
przed tygodniem Iwao P e t r o y i ć ,  zamożny oby­
watel i niegdyś poseł sejmowy z łooti opozycyi. — 
MająteK swój, oKoło 2 milionów, zapisał na cele 
narodowe, w części znacznej na założenie wydsiata 
medycznego przy wszechnicy zzgrzebsKlej i dla To­
warzystwa oświaty Indowej „Drużby s t . Cirils i 
Metoda". I.

Uwięzienie defraudanta, z B o ż e n  W Tyrolu 
donoszą, że nwięziouo fam urzędnika pocztowego, 
Jana Scnoeningera, który w Karlsbadzie, zdefrac. 
dował 200 .000  koron

Olbrzymie bankructwo. W Bromie *o»ut ogło­
szony konkdis do majątku firmy bankowej „Stefan 
Luerman i Syn" Stan bierny me. wynosić 6 milio­
nów marek wobec miliona aktywów. Firma ta sira 
ciła ogromne samy na spekulacyaah Dawełuą, Kawą 
i popieraniu Kopalń egzotjcaaycu.

Pożar W Baltimore. Pożar, który w Baltimore 
trwał przez 38 godzin, zniszuzy? 80  wielkich kwa­
ter zabudowań, a 2500  domów. Burmistr* mias-a 
Mac Lane ocenia szkodę na 200  do 300  milionów 
dolarów Towarzystwa ubezpieczeń i Marylandu 
zaangażowane są z kwotą na przeszło miliard do 
larów. Pogo'zelcy skutkiem zimna ciorpią dużo mi­
mo energicznej pomocy. Generał CorbiD wojskiem 
zwlązkowem obsadził miasto i objął zarazem do­
wództwo nad miiicyą. W mieście pannje spokój, 
tylko klika Murzynów cbciaio plądrować, ale ich 
zaraz uwięziono.
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Rozumowanie pijaka.
— Cu Uli po słońca! Swieu w daian, kiedy i 

tBk j«*t wiano Księżyc... eo innego! W nocy prsiy- 
świeca człowiekowi.

P Stanisław Brandowstu prosi nas o zamacze ie. ze 
z redakcji „Nowin1* z dniem dzinrjszym wystąpił.

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza
W robotę: Dr Jerzy Znławski: „Hiutorya sztuki st*- 

rożytnego wschodu “

Rapertoar Teatru miejskiego
W sobotę: „In eres prztaewszystkiem**, komedya w 8 

„ktach Oktawins^a Mirnean.
W niedzielę poporuanm: „Kopciuszek*; wieozór: „In­

teres przedcwszystiri-m*.
W poniedziałek Koncert Ernesta Vau Dycka.

Keperioar Teatru ludowego.
W sobotę: ,,Porwanie 3abinek“, kimedya w 4 aktach 

och enthana
W niedzielę po południa: „Takicn wię: ej“, komedya 

w 2 aktach W WdowiszewBkiego i „Awant ora przy u- 
licy Floryróskiei*. krotochwila w 2 odsłonach; wieczór: 
„Porwanie Babinek*

U a b p y e l a t e i  t K  p ę k o w i  pu
poje, sprzedaje i najm uje — fortepiany pia­
nina, harmonie i p lta a io l*  -- krajowe i zagt'5 
niczne — uuwe i p rzegrm e — za eotowkę i 
na spłaty — bez zaliczki.
•omam: smasnajanmamasiBma 'i łgatrew»amBB»3— o — Mwaaww

WiaaomGsci nantote literackie i artystyczne
— Koncert S t Barcewicza Śftej*»taa publi­

czność Krakowa posiada ten wybitny i wyróżniają­
cy ją przymiot, że uważa za swój onowiązek wy­
szczególniać swenoi zympatyami i nznaniem polskich 
wirtnozów. Nie wszystkim, co prawd*, przypada ten 
przywilej w idziale, ale najwybitniejsi w ich gro­
nie, do których zalicza się słusznie Barcewicz, na 
wyróżnienie takie liczyć mogą zawsze. Mieliśmy 
sposobność jnż tyle razy słyszeć Barcewicza w Kra 
kowie, że *byteczn6m byłoby wdawać się teraz w 
ocenianie jego gry. porywające] u łs *awB*e niepo­
spolitą energią, ujmującej na wskroś swojskim tem­
peramentem i werwą, olśniewającej przepyszną te 
cLiiiką i doskonałym podkładem myśli

W czorajszy" koncert był wyjątkowo o tyle bar­
dzie] od poprzednich interesującym, że przyniósł 
program we wszystkich niemal pnnktacn nowy, a 
przedewszystkiem że artysta zaponnał nas z nowem 
dziełom mtoaego polskiego kompozytora, p. Mieczy 
sława Karłowicza, którego imię nabiera na bory 
Buncie ton ryki polskiej coraz większego rozgłosu. 
Skrzypcowy koncert j^ga ma we wszystkich szcze­
gółach piętno twórczego tslentn, który urabiał swe 
formy na zdrowych podstawach klasycznych, który 
ma swój logiczny i ustalony wyraz w inwencyi 
szczerze ratcnnionej i zgoła nie banalnej. Jako po­
pis rzecz ta daje pole do rozwinięcia szerokiej kan 
tyleny i do wykazania dorobku bogate] techniki 
Szczegóły te wyzyskał znakomicie Barcowici, opa­
nowawszy nrwór wszechstronnie pod względem my­
śli i dając mn piętno swego indywidualnego sposo- 
bn traktowania.

Na resztę programu złożył się cały cykl otwo­
rów drobniejszych, z których większość byia nowo­
ścią v repertuarze naszego ulubionego koneertanta. 
A więc „Romans* Zarzyckiego, „Jesień* Landów 
sklej. „Krakowiak* Starkow»i;ego, dwa ulubione 
utwory i „Polonez* Wieniawskiego. Ten
•statui n lu ń óty  łJ^jóJt)raw-u-!\/wy wszystkich skrzyp 
ków, pod smyczkiem Barcewicza posiada taką świe­
żość oczncia, werwę i taki polski rozmach, jakiego 
żaden z« współczesnych wirtuozów skrzypków nadać 
mn nie umie feoigrztny atmosferą sali, burzą ok'a- 
skow, jakiej mn nie szczędziła przepełn.ona sala, 
dorzucił artysta nad program cały Bzcreg klej no 
tów muzycznych skrzypcowego repertoarn, które w 
jego wykonanta Dndzą tensam entnzyazm.

Poważnym wstępem koncertu było nieznane u 
nas Trio sm oli Czaj ko w .kiego, utwór o poweznym, 
elegijnym nastroju, zalecający się głębokością myśli 
i wykwiutrą formą. W wykonania tym wzięła u- 
dsiał w części fortepianowej p. Me tylda Treukler, 
pianistka bardzo muzykalna która zainteresowała 
grą rytmiczną, opartą na wyrobionej technice, Par- 
tyę wiolonczeli odegrał stylowo i poprawnie p Gór­
ski r  Lodzi

Barcewiczowi towarzyszył na fortepianie młody 
pianista p. Osiński, jeden z najlepszych akumpania 
t.orow, jakich słyszeliśmy na naszej estru Isle kon­
certowej. ^  • P r •

— Z p ó ł w y s p u  b a ł k a ń s k i e g o  n a d o li o 
d z ą  w c i ą ż  n i e p o k o j ą c e  w i e ś c i .  B'nro 
Laffana donosi, żs rząd auitro-węgierski, któreaia 
obecnie przypadło w udziale zadanie czuwania uart 
sytuacją n» Brłkanach, wystosował do Tnroyi i d-> 
Bałgaryi notę, w której zagroził, że w raaie woj 
ny bałkańskiej wyśle korpus armii do M a o d • - 
n i i. Z innych żródoł nadchodzą doniesień a ■)>-

iizywym pogłoskom. W mieście panuje spokój 
i na<lzieja(!| zwycięstwa.

Opinia n  Petersburgu.
Berlin. , Beriiner Tageblatt* donosi z  Peters­

burga: Zniszczenie ilo ti rosyjskiej w yw oła ło  tu  
przygnębiające w iażen ie. Ludzie zaviToaow i są 
oburzeni na kierownictw o i loty rosyjskiej, u m -  

wieści z pola walki w wschodniej Azyl wywołrją żają w prost za niepojęte, jak m ogła flota ro- 
tak w Sofii, jak i w Belgradzie ogromue wrnżen'p jyjska dopuścić, aby japońskie torped iw ce do- 
i oddziaływają na induość podrażninjąco. W Boi- azly tak fińsko i tak dalece uszkodzdy okręty 
gradzie spodziewają się podobno na wiosnę wybn- rosyjskie. Zwracają uw agę na to, że w porcie 
.-bn wojny między B n ł  g a r y  ą m T n r c y ą  i czy*' Artura w ybudow ano za olbrzym ie pieniądze 
nią juz przyg >towania do ewentualnego w i aj u- 
dzałn Herbii. W  kołach politycznych aapaw.uisj %, 
że jedynie wzgiąd na możiiwe zawlkłania wojenna 
umożliwił królowi Piotrowi utworzenie obecnego 
bardzo silnego gabinetu. Wszystkie 3troaoict va dą­
żą lam obecnie do uśmierzenia rozterek wewnętrz­
nych

Dział ekonomiczny,
x  Namiestnictwo a przemysł krajowy Na­

miestnictwo, idąc za przykładem Wydziałn krajo­
wego 1 Innych władz autonomicznych, zobowiązało 
się na skutek interwencji „Centralnego Związku 
fibry, aneno* zapraszać fabryki krajowe do obiega­
nia się o dostawę parowych walców dla gościńców 
pań stor iwych. Dotychczas kupiono jeden taki walec 
w fsbryce zakrajowej.

imdanzszl Pseewca ns kwiecień 8 37 do 8 88 Psze 
nioa i » październik & 12 do 813 Zyto na kwieuieó 
8-79 do t.’80 Zyto n . październik 6 82 do 6’83 Owies 
ns kwiecień 5 78 do 5'74. Owies na październik n l 5 
6 80 Enkurndza na -na, 6 35 do 5’36. Kukurydza na 
lipieo 6'46 do ć 48. Rzepak na sierpień J 1*40 do 
11 60.

Oferty dobre, jobęf- kupna ;żywa, nsposoblenie silne, 
poguda piękna

O sia tn ie  w iadom ości.
— N o w y  z w r o t  w s p r a w i e  r u s k i e j .  

„Hałyczanin* samieBacza list pewnego narodowca, 
który upewnia, że w dniach 20 i 2 i  leszłego mle 
s’ąca w boteln Stad mńliera posłowie rnscy odbyli 
t a j n ą  n a r a d ę ,  której następstwem było, że 
p o l s k i  c e n t r a l n y  k o m i t e t  w y b o r c z y  
z a t w i e r d z i ł  k a n d y d a t u r y  n a  p o s ł ó w  
O l e ś n i c k i e g o  i K o r o l  s, nbiecnjąc równocze­
śnie zatwie-dzić wszystkie inne, z w y j ą t k i e m  
ks  B o h a c z e w s k i e g o ,  przeciwko któremu wy 
suwają, głównie za inlcyatywij namiestnictwa, kan­
dydaturę dolitiiańskiego inspektora szkolnego p. B 
Nawrockiego. W  sprawie ks Bohaczewskiego była 
u namiestnika depotai-ya, złożona z dra Oleśnickie 
go, Korola i Mi glinickiego z prośbą, ażeby i z ks 
B. racrył ldjąć klątwę. P o p a r c i e  k o m i t e t u  
c e n t r a l n e g o  uzyskali Rnsini sa cenę przyrae- 
czenla, że w sprawach ekonomiczno - s] ołeczpych 
p ó j d ą  z g o d n i e  z w i ę k s z o ś c i ą  s e j m o w ą .  
Stąd wniosek, że tgodza się też na ustawę o bin 
racb pośrednictwa praey, która w«dług intormacyi 
M-rnnowlcza, ma wrócić do Sejmn w postaci przed­
łożenia rządowego

Eionika Uwofttkfl.
L w ów . I I  lutogo.

Bal pra8y odbył się wczoraj we Lw»wio w sali 
Fiiharmuuil i zgromadził tłumy publiczności ze 
wszystkich sfer. Bawiono się ochoczo do rana pod 
Yijirawnem kierownictwem p. Z. Mernnowicza Tań­
ce zbiorowe, zwłaszcza kadryl i kotylion (różdżki 
i girlandy kwiatowe, parasolki chiuoKle i japońskie 
itp ) przy zastosowaniu efektów świetlnych elektry­
cznego reflektora, prz«dstawiały dla widzów, zapeł­
niających amf teatr widok iście czarujący. P.cble- 
bun wzmianka należy się wspaniałej dekorsej 1 eaii, 
zamienionej w nroczy ogród ri» tle alegorycznych 
malowideł. Dekoracyą kierował artysta malarz tea­
tru miejskiego p. Jasieński.

Rozłam wsrod młodzieży. Na wtorek zapowie- 
dz.&ny był dalszy ciąg walnego zgromadzenia Bra­
tnie; pomocy słuch, politechuiki. Zaraz z początku 
zgromadaenia rozpoczęła opos/eya norodowo-demo- 
kratycznt awantury, żądając, aby przewodniczący 
iow. p. St. Downarowiez ustąpił i  przewodnictwa. 
Ponieważ p. Downarowiez z praw swych nie chciał 
■rezygnować, podniosły się tacie krzyki i nałasy, 
że p. D zgromadzenie rozwiązał. Narodowi demo­
kraci chcieli jeduak daiej obradować, rzneili się 
więc ko piezydynm. aby wydrzeć przewodnictwo i 
dawenek z rąk p. Downarowicza. Gdy zaś p. Do- 
wnarowicz, wydział Towarzystwa i część zgroma­
dzenia salę opuścili, zajął miejsce przewodniczącego 
niejaki p. HaJnch, wyjął * kieszeni dzwonek i roz 
poczęły się obrany, których rezultatem jest, ogło 
siony w wczorajszem „Słowie PoLkiem* „iiisDifest11, 
zawiadamiający o pewnego rodzaju „zamacha &ta- 
nn“ w łonie Towarzystwa, mianowicie o objęcia 
rządów Tow. przez oporyeyę i zwołatiitt przet nią 
wamego zgromadzeula na czwartek.

Z Czytelni akademickiej. Na wczorajszom wal 
nem zgromadzenia członków Czytelni akademickiej 
przyjęto do wiadomości rezyguaeyę przewodniczą­
cego Tow., p. Stanisława Strońskiegu, który opu­
szcza Lwów z powoda wyjftzdn n% stadya d« Pt. 
ryza i wyrażono mn w serdecznej uklamaeyi po­
dziękowanie 1 uznanie za wybitną działulnuść. No 
wym przewodniczącym wybrano p. Karola Argastń- 
skiego.

Sprawozdawcy wojenni. Komenda łwowakieg* 
korpnsn zawezwała oficerów tatejszej »ałogi do 
zglieznoia się do służby wywiadowczej n* polu 
walki Japońsko-rosyjskiej, Zgłosiło się już dwóch 
oficerów, władających biegle językiem angielskim, 
chętDych do adania się na daleki Wschód w cha­
rakterze sprawozdawców wojennych.

Szkarlatyna, która panowała w gminach Zimna 
Woda i Budno, jak stwierdził flzykat lwowski, wy­
gasła jnż znpełnie.

Jubileusz stowarzyszenia. „Kółko filologiczne*
w uniwersytecie lwowrkim obchodziło onegdaj 
25 lecie swego istnienia. Dla uczczenia rocznicy 
nrząJzono wspólne zebranie, na którem dr Hada- 
czek wypowiedział odczyt p. t. „MN)dy Asklepios 
w sztuce greckiej*. Po posiedzenia wysłano adres 
do szefa nekcyi, dra Ćwiklińskiego, jako założyciela 
„Kółka*.

5,020 521 osób przewieziono w rokn nbiegłym 
tramwajem elektrycznym lwowskim, zwiększyła Bię 
więc frekweneya w porównaniu z rok'em 1902 o 
przeszło 720 .000  osób. Docnód ze sprzedaży bile­
tów wynosił 532 451 kor., czyli o 32 .000 kor. 
więcej, aniżeli w rokn 1902

Wojna.
(Telegramy „N Reformy" z 11 lutego.)

Wiedeń. Sytuacya na giełdzie mimo ostatnich 
wypadków wojennych j»st dziś spokojniejsza. 
W Paryżu skutek sukcesów japońskich obja­
wił się nową lecz nieznaczna znizką niekió 
rych papierów rosyjskich, w Londynie podsko 
czyły w kursie walory j a p o ń s k i e .

Berlin. Z Tokio donoszą, że rzad japoński 
publicznie i urzędowo ogłosi przebieg swych 
rokowań z Rosyą.

Paryż. Paryskie wydanie „New Jo rk  H eral­
da* donosi z S e u l ,  że tam tejsze wtadze czy­
nią zarządzenia z powodu obawy powstania 
mieszkańców po przybyciu wojsk japoństich . 
Konsul japoński ogłasza plakatami, że Japoń­
czycy będą dobrze się obchodsil' z m ieszkań­
cami.

Londyn, „Standard- wyraża się z wielkiem 
uznaniem dla doskonałego japońskiego ruchu 
wywiadowczego. Posiadają oni licznych szpie­
gów, którzy informują ich wciąż o wszystkiem,

Londyn. Biuro Reutera donosi z P e t e r s ­
b u r g a :  Japoński poseł K u  s i n  o wyjechał 
z członkami poselstwa do Berlina. Na dworcu 
zgromadziła się liczna publiczność. Nie przy­
szło do żadnych deraonstraeyj.

Petersburg Urzędownie ogłoszono, że ochro­
na rosyjskich poddanych, gmachów i misyi, ia- 
ko tei rosyjskich konsulatów w Japom ., powie­
rzoną została Francyi na czas trw ania wojny, 
Potw ierdzają również urzędownie, że Japonia 
powierzyła ochronę interesów japońskich pod­
danych mieszkających w Rosyi Stanom Zje 
anoczonym.

Moblllzaoya rosyjska
Błagowieszczeńsk (Azya wschodnia). Nade­

szły tu taj wczoraj rozkaz mobilizacyjny został 
natychmiast ogłoszony. Równocześnie zakazano 
wyszynku wódki. Ceny środków żywności idą 
ogromnie w górę W iększa część mieszkających | 
tu ta j Japończyków pozostała w mieście. Guber­
nator wojskowy wezwał ludność, ażeby wstrzy­
mała się od wszelkich rozruchów, oraz od gwał­
tów wobec Japończyków, Chińczyków i Koreań­
czyków, jakoteż aby występywtóa przeciw fał-

17 przystani.

Aleksłejow naczelnym wodzem.
Petersburg Jak  u r z ę d o w n i e  donoszt 

wczoraj pojawił się rozkaz utw oizenia t r z e  
c i e g o  s y b e r y j s k i e g o  k o r p u s u  „Ru- 
skij Inwalid* donosi, że namiestnik Aleksie 
jew otrzymał prawa k o m e n d a n t a  w s z y ­
s t k i c h  w o j s k  l ą d o w y c h  i m o r s k i c h  
w A z y i  w s c n o d n i e j .  Pierwszy, drugi i 
trzeci korpus syberyjski i pierwsza syberyjska 
dywizya piechoty, jakoteż część kozaków uruns 
bajkalskich, zostaną wcielone do armii man­
dżurskiej.

Zatopienie rosyjskich krążowników.
Wiedeń. „N. F r  Presse* donos, z Londynu 

W tej chwili nadeszła autentyczna wiadomość, 
ze dwa rosyjskie krążowniki w walce z flotą 
japońską zostały zatopione i legły na dnie 
morza.

Kuchy oKrętów rosyjskich.
Szangaj. Rosyjska kanomerka, stojąca w tu ­

tejszym porcie, wywiesiła flagę wojenną i jest 
gotowa do odjazdu.

Konstantynopol. T ransport wojsk i m a te r ia ­
łów wlfjónHyfih rosyjskich, który miał odojśc 
w niedzielę z Odessy do Azyi wschodniej na 
okręcie rosyjskiej floty ochotniczej został, ja t  
wszystkie inne transporty, w s t r z y m a n y

P ort Saia. Naaeszły tu ta j dwa rosyjskie to r­
pedowce wraz z okrętami tr^nsportowemi „Smo­
leńsk- i „Rosya*. Zaopatrzone są one tylko w 
taka ilość w ęgla, jaka, jest potrzebna do przy­
jazdu do najbliższej stacyi. Przed wyjazoom 
komendanci musion złożyć przys>ęgę, przepisa 
ną dia okrętów mocarstw, pro wadzący cli wojnę.

Londyn. W szystkie okręty wojenne rosyjskie, 
które płynęły na morze wschodnio-azyatyckie, 
między nń-mi jeden wielki pancernik i trzy k rą­
żowniki, o t r z y m a ł y  w p o b l i ż u  C e r i o n u  
r o z k a z ,  aby natychmiast wróciły do Europy.

Lonayn. „Daily Mml“ donosi, że dwom ro­
syjskim łodz om torpedowym i okrętowi tran s­
portowemu ’?,S ru u 1 e ń s k “ które przybyły do 
portu Said, władze miejscowe zabroniły zaopa­
trzenia się tam w węgle. Spodziewają się tam 
atoli, że i te okręty b ę d ą  o d w o ł a n e .

Rząd rosyjski o giełdzie
Petersburg. U rzęd.w e zawiad mienie m ini­

sterstw a skarou ostrzega, że z e  w z g l ę d u  
n a  s i l n y  s p a d e k  k u r s ó w  papierów war­
tościowych z powodu wypadków na dalekim 
wschodzie przed nierozwążnem sprzedawaniem 
papierów wartościowych, co może wyjść tylko 
na korzyść spekulantom — Ogłoszenie wzywa 
publiczność, aby zachowała się spokojnie wo­
bec zdarzeń na dalekim wschodzie, które mugą 
sprawić chwilowe trudności, joananżc u.e zdo­
łają zachwiać ekonomiczne,, siły Rosyi. Spa­
dek kursów na początku akcyi wojennej jest 
zjawiskiem zupełnie zwyczajoem. Tosam > .mało 
także miejsce w wojnie Turacko-rosyjskiiB w 
kwietniu r. L877, jednakż.e jnż po dwu tygo­
dniach knrsy znów podskoczyły. Podobne zja 
wisko ma miejsce obecnie.

Tylko na papierie.
Londyn Dzienniki angielskie, omawiając zwy­

cięstwa floty japońskiej, w yrażają s.*e bardzo 
ujemnie o flocie rosyjskiej. Stwierdza tą ono, 
że siły morskie Rosyi w wschodniej Azyi są 
już zupełnie złamaue. Przed tygodniem je ­
szcze, pisze jeden z (lzisnniaow, figurowała 
Ro^ya na papierze jako trzeń e  z rzędu mo­
carstwo m o r s k i e ,  a flota rosyjska jako n a j­
silniejsza po aiig iJskioj i francuskiej. Tym­
czasem w ciągu jednego tygodnia ś« iar s>ę 
przekouał, że potęga morska Rosyi istnieje już 
tylko na papierze.

Hosya prosi o pośrednictwo.
Waszyngton. (Biuro Reutera). Rosya zwróciła 

się do Stanów Zjednoszonych z proSDą o po­
średnictwo Sekretarz stanu Hay przedstawił 
projekt odnośnej deklarai yi prezydentowi Roo 
seveltowi do podp sania Dziś deklarscya ma 
być podpisana (?).

Port Artura w niebezpieczeństwie.
Londyn. I)o „Daily Exp?ćss" donoszą z Czi 

fu, że uważają tam los Portu  A rtu ra jako iuż 
rozstrzygnięty. Ogólne panuje mniemanie że 
nie zdoła on wyłrzymać ponownego skoncen­
trowanego ataku floty japońskiej. Oficerowie, 
rosyjscy, którzy przybyli do Ozifii, skarżą się 
głośno na admirała Aleksiejewa i jego zarzą­
dzenia uważają za przyczynę dotychczas po­
niesionych klęsk. Tw ierdzą on;, że sy tuację  
może dziś ocalić tylko gen. K n r o p a t k i n ,

Londyn. Z (Lifu donoszą, ż« w Porcie A r­
tu ra  oczekują każdej chwili pow rotu floty ja ­
pońskiej I ponownego bombardowania miasta

Londyn. „Morning P o s t1 donosi z N. Jorku- 
A m erykańska dzienniki winszują Japonii zwy 
cięstw i uważają położenie rosyjskie; floty 
przy Porcie A rtu ra i Władywost.oku za rozpa­
czliwa

Londyn. „Daily Express“ donosi z Czifu: 
Uszkodzone rosyjskie okręty wojskowe dozna­
ły większych uszkodzeń, mż przypuszczano. 
Okręty . . R e t w i z a n *  i „ C a r e w i c z *  zostały 
tak uszkodzom, że tylko bliskość wybrzeża 
uchroniła je od zatonięcia.

Most wysadzony w powietrze.
Londyn. „Daiiy Tolegraph* donosi z S z a n  

g a j u :  Japończycy podobno wysadzili w pow e- 
trze most Koiei mandżurskiej; 30 Rosyan stra­
ciło życie.

Przyszła bitwa.
Paryż. W spółredaktor „Matina* rozmawiał 

wczoraj z poiłem japońskim w Londynie, E a- 
jasńim, który wyraził przypuszczenie, że najbliż 
sza bitwa ląaowa s t o c z o n a  b ę o z i e o a d  
r z e k ą  J a l u .

Uszkodzony rosyjskim pociskiem
Lnndyń. Szkody, jakie poniosły okręty ro 

syjskie w biiwib w zatoce Portu A rtu ra , oka- 
-z a ły  się po aokładnem zbadaniu podobno jako 

d a l e k o  c i ę ż s z e ,  niż w pie.wszei chwili 
maiem*na. Stwierdzono taż podobno, że cięż 
kie uszkodzenie, jak ie  krążownik „Diana po 
niósł przy sterze, pochodzi mb ud japoński egu. 
cez od r o s y j s k i e g o  p o c i s k u .

Bitwa pud oumałpo
Londyn. Do „Daily E ip reo s- douoszą je- 

izczc następujące szczegóły o walce marskiej 
j uod Ozem ul po. F lotą japońską nowoJzil tam 

idm .ral Urm. Oba okręty rosyjskie „W *rjag“ 
i „Korejec*, zaskoczone nagłem pojawieniem 
się floty japońskiej, znajdowały się w rozKa 
czliwem położeniu, niejaKO w pułapce, Za sła­
ba, aby okrętom japońskim  skuteczne stawić 
czoło, 8 me chcąc się poddać, usiłowsiłj u» iec 
z portu wzdłuż wybrzeży, lecz daremnie. Nie 
prawdą jest, jakoby „eden z akrętów spaliła 
sama załoga, n.e chcąc go oddać w ręce ja ­
pońskie. Na obu okrętach wznieciły pożar po­
ciski japońskie. N<* kanomerc6 „K orejec- o- 
gień dosięgnął o godzinie 4  rano prochownię, 
wywołmąc okropny wybuch, który zniszczył 
cały OKięt.

Londyn. Oddział wojska japońskiego, który 
wylądował w Ozemulpo po bitwie, liczy 6000 
ludzi.

Zwrot rosyjskich ukrętów.
Berlin. Biuro Wolffa donosi z T o k i o :  Ge 

sarskie rozporządzenie z 9 b. m„ dotyczące za 
brania rosyjskich okrętów, zarządza w y d a ­
n i e  n a p o w r ó t  R o s y i  ty :h  okrętów, które 
do dnia 16 lutego opuszczą Japonię, ora* tych 
które do dnia 16 lutego z niejapońskich por­
tów wysłane będą bezpośrednio ao Japonii a 
po wyładowaniu towarow, opuszczą Japonię w 
Kierunku im wskazanym. Jak o  warunek ,.osta 
wiono, że rozporządzenie to dotyczy tyluo ta 
kich okrętów, które me zaimowały się kon tra­
bandą wojenną.

Mlkado.
Londyn „Daily E ipress*  donosi z Tokio, ż- 

wszelkiomi przygotowamam wojenuemi kieruje 
cesarz japoński o s o b i ś c i e .  P racoje on od 
rana do nocy wraz z ministrami i oticerami 
sztabu. Onegdaj zwołał wszystkich gn&^rnato- 
rów prow incji do Tokio, aby porozumieć się z 
nimi osooiście co do dalszych zarząuzrń. We 
wszystkich morskich portaeh japońskich ogło­
szono p r a w a  w o j e n n e .

Miuya dyplomatyczna
Lonayn. Dziennik, poranne donoszą z T  o 

k i o ,  że bar. Końsko udaj© =ię ju tro  da S ta­
nów Zjednoczonych, a bar. Sukomaca do An 
ghi. O b a j  o t r z y m a l i  b a r d z o  w a l n ą  
m i s j ę  d y p l o m a t y c z n ą .

Japończycy w Seal, nowe lob 
z d o b y c ie

Londyn. „Daily Mail- doauS>z T o r  i « h  
pońsll oddział wojska przybył du SoaiifJapcn 
skie krążown.gi ,.Sayen“ i „Hayeu zsurtły 
dwa w !elkie rosyjskie okręty, mianowicie ouret. 
transportow y floty ochotniczej „Jek a ten  do­
staw11 . „Argnn*. Ostatni, Który jechał z Wła- 
dywostoku do Nagasaki, m ' a ł  n a  p o k ł a ­
d z i e  b r o ń .  O kręt ten  zabrano koło Fu-m .. 
Tosamo pismo donosi z N agasati, że okręt „Je- 
katerynosław* i ,Argnn*, .skoteż cztery okręty 
rosyjskie do połowu wielorybów z o s t a ł y  
p r z e s  t e z i o n e  d o  S a s e h o .

Londyn „Times" donosi z S e u l ,  że do Czo- 
molpo przybyło we w torek 9 japońskich okrę­
tów z 2500 żołnierzami. Następne, noi y przy­
była także r o s y j s k a  Kanomerke do Cze- 
mulpo

Lonayn. W edług najnowszych dońieatefi ł  C’2 
fu i M olu, Japonia ma ^nż na Korei iu.000 
wojska. Dowódca przedniej straż} japońskiej, 
która zajęła już Seul, wyuał manifest lio lu­
dności koreańskiej, wzywający ją  dc zachowa 
m a spokoju.

Londyn „Daily Telegrapb* ogłasza telegram 
z N a g a s a k i  z 6 lutego, według k*órego J a  
pończycy w dniu tym zabrau rosy »kie o k rę t» 
„dzilka- i .M andżurya* jakoteż okręt norwe 
cki który stał w służbie rosyjskiej. Dalej za­
brali Japończycy w Saseho okręt rosyjski 
„Mugdai* i inny okręt norweski. Po poroiu 
mienia z rządem, o k r ę t y  t e  z o s t a ł y  B o  
s y i  z w r ó c o n e .

Nowy iork. Donoszą tu taj k Nagasaki
Rosyjski krążownik „W arjag- n.e .satonął 

I e c z z o e t a ł  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w  z a ­
b r a n y  i przewie’iony do Saseho. — Oprócz 
uszkodzonych okrętów podczas a tak  i  na Po”i 
Artura, zabrali Japończycy jeszcze 7 Innych 
okrętów

Japonia w WeJ-haJ-we],
Petersburg. Nie w ątpią tu, że Oaponczvcv 

zaszli już do W ej-haj-wej. (Jestto  port w Chi­
n a c h , wydzierżawiony przez Anglię). Oburzeni * 
z powodu tego nie zwraca się przeciwko Anglii, 
k tóra po it dzierżawi ale przeciw Ohinum że 
one nie przeszkodziły i dozwoliły Japończykom 
na zajęcie portu. Rzecz ta  pokrzyżuje ogromnie 
piany wojenne Rosyi

Japończroy w Masampho.
Tokio. (Biuro Reutera). Japończycy obsadzili 

Masampho w zamiarze urządzenia t-m  s 'a łej 
stacyi dla operacyj wojennych.

Powstanie w Mandżuryi.
Londyn. Do „Daily Mail" donoszą z Czifu, 

że w okolicy Kwantnngu(?) w Mandżuryi po 
jawiły sir znaczne oddziały p o w s t a ń c ó w ,  
k t ó r z y  z a g r a ż a j ą  l i n i i  k o l e j o w e j .

Obchód zwycięitwa.
Nowy Jork. Zamieszkali ta  Japończycy obcho 

dzili wczoraj uroczyście zwycięztwa floty ja ­
pońskiej.

Neutralność Cbtn.
Londyn. Biuro R eutera donosi- że J sp o t.« 

nie otrzymała jeszcze żadnych propozycji od 
sekretarza Stanów Zjednoczonych co do nen- 
tralności Chin — Japonie bardzo sobie życzy 
n e u t r a l n o ś c i  C h i n ,  jednakże sądzi, że 
będzie trudno także rozszerzyć neutralność pa 
Mandżurvę. —  Japonia miałaby wtedy zwią­
zane ręee, gdyby Rosy a tego terytorynm  me 
•pttśattfc

Wujenne zarz%azema w Chinach
Londyn D ) „Daily E iiires* telegrafują z Be 

kinu, że cesarzowa chińska rozkazała powołać 
pod broń wszystkich zołn.erzy chińskich i wy 
słać ich jak  najspieszniej nad granicę man­
dżurską

Neatrame mocarstwa
Waszyngton. Prezydent Rooserelt p o s t a ­

n o w i ł  z a c h o w a ć  n e u t r a l n o ś ć  w w o j ­
n i e  r o s y j s k o - j a p o ń s k i e j .  Dotycząca 
proLlamacya zostanie prawdopodobnie dzisiaj 
ogłoszoną.

Nowy Jork. A kcja Stanów Ziednoczonyck 
dotycząca, neutralizowania Ch.n ma szerszy za­
kres, niż doty hczas było wiadomem. S eL e  arz 
stanu H»y zamierza utworzyć pewoeg roazsju 
wspólny protektora^ mocarstw nad OhinaiLi 
i zobowiązano tauże R o s y ę  i J a p o n i ę  d o  
u z n a n  a n i e t y k a l n o ś c i  g r a n i c  c h i ń ­
s k i c h ,

Madryt. Hiszpama ogłosiła neutralność w woj - 
nie japońsKo rosyjskiej

Kopenhaga. Król postanowił ogłosić neatial 
ność D a n i i  w wojnie rosyjsko-japonaKiej.

Rzym. „Popolo Romano* donosi, że mocar­
stwa. zgodne są w tem, aby wojnę zlokalizo­
wać i aby żadne z innycb państw me była 
wmięszane do konfliKtu.

Lonayn. Angielskie oświadczenie neutralności 
dziś będzie ogłoszone.

Londyn. „SUndard * donosi z T i e t s i n u , 
że tam tejsza francuska, kw atera główna orrzy 
mała rozkaz wysłania Kompanii wojska dla o- 
■•hiony francuskiego poselstwa w Seul. Sły­

chać, że c e s a r z  k o r e a ń s k i  s c h r o n i ł  
s i ę  a o f r a n c a s k i e g o  p o s e l s t w a .

Franoy& się zbroi.
Tulon Słychać, że francuska esKadra ma być 

wzmocnioną, a w arsenale czymą przygotowa­
nia dc w y s i a n i a  k i > k n  k r ą ż o w n i k ó w
i t o r p e d o w c ó w

Opinia Fra&cyL.
Fsryż. N acjonalistyczna prasa ogłeszc ostre 

wycieczki przeciw ^ocyaliatycznym doputowt 
nym, któizy rzekomo w ..uloarach izby aali 
kilkakrotnie wyraz swojej n i e n a w i ś c i  d o  
R o s y i  i objawili r a d o ś ć  i  powodu pierw­
szych zwycięstw Japonii, Jaurós zamierza wy- 
wułać w Izbie dyskusyę o konflikcie rosyjsko- 
japońskim , mimo uspokajających ośf-iadczeń 
prezydenta ministrów. Zamierz* on Izbę zmu­
sić do niedwuznacznej dem onstracji, przez co 
in terw encja  wszelka zostałaby wykluczoną, jak ­
kolwiek się ukształtu ją wypadki w ojenne.

Paryż. Dziennik „Gil Blas*, który przewyzszs 
wszystkie inne organa francuskie poć względem 
wprost serwilistycznycb wynurzeń sympatyi dln 
R o s y i  pisze, że wobec podstępnego zdradziec­
kiego porwania się Japonii na Rosyę, zamilknąć 
powinny wszelkie frazesy o ucisku słabszych 
przez mocniejszego. Rosyi, pisze „Gil Blaa' da­
lej, przysługuje teraz prawo z a j ę c i a  c e ł e j  
T a p o n i i. (T a rada organu francuskiego wobec 

oełnej niemocy Rosyi na morzu, sprawia wprost 
komDzne wrażenie. Red.)

^  Bn ’ a na morzu.
Londyn. ^ T io r a J  *s, ’g)a na Morzu Jhiń- 

skiem i Żółtem niąB^ykre g k ^ to w ń k . ^ŁŁiy- 
P rzypuszczają tu. że burza ta  dała się dotJii 
wie we znaki okrętom ro s y js k im  rf Foreta Ar­
tura.

Odpowiedsitln} redaktor ■ wydawca: 
Michał Konopiński.

NAD ESŁflNE
(A rt/k u łj w tym  di a le ni* poeLoasc od 

Redakoyii

HERBATA MESSMERA jest Bkjl»p»*v ais ■»-
jącą sobłn równej. Wyborna, reawa-ankaw# k» 
bra Jakość i bardao niska cent. jedna tej praea ra­
dźmy raeczywiśele alubionej herbacie eorai więtnj 
■wolennlków. Mutna się przekonać przez .neto pa­
czki próbnej zs 1 kor. do 2 kor. a L. SykutOW- 
skiege w Krakowie, S a o w a w  116  l

aniiinwwa— — — — — ■— a— ma M r a w n a a

Kursa telegraficzne. ,
Wledea. 11 Integi Zamknięcie giełdy c g, U m 
Akcyb auctryackiego Zakta it. Irody .owtrtJ c38 60 

Akcye węgierskiego Zakłada kredytowego 742 —. e iry *  
Aug ol ankn 281- - . Akcyu UnionDankn 624 —. Akoyt 
Lamlerbbnka 423 —. Akcye liankTereiuu 502-60. Ako>« 
Bodenctedit 916' - .  Akoye galicyjskiego - u k o  hipote­
cznego 640---. Akcye kole! r»I*stwov.ycb 437-60. Ascyt 
kolei pułndnmwej &075. Ar^ye N. Tramwaye Ut ż 

Akoye N. Tramwaye lit B -—. Akcye kolei
Elbetntl 48450, Akcye kolei Północnej 6470— . Akoy« 
kolei 1 'zerniowie^kic] 576 —. Akcye Alpiny 491— Ak- 
cye Bimi Mnranyi ł66 — Akcyf 1 'raskiego Towarzy­
stwa żelaznego 1810' Akcye fabryki Droni 464—. 
Aki,ye I are< kie tytoniowe 320 - Galie, karpackie ak­
cyjne Towarzystwo nartowe 1159 —. Ob!igacve węgier­
skie indemnizacyjne 37 75 Renta majuwa 99 90. Au- 
Btryackt renta koronowa S97S. Węgierska isn ta ko 
ronowu 97-60 56 1. Listy Towarzystwa kredyt: ae<
ziemskiego 99 - .  4*, Listy Banka kraj >wego 9U 90. 
4*/,* j Listy hankn krajowego 100 3C 41/, Bonk i.a- 
jo t r  1 0 8 -4 0 . 4°/* Listy Bankn hipotf-zneg- 9U'80. 
4V**/» Listy Bankn hipotecznego 101 50 6*/, Listy Lan­
ka hipotecznego 111 75 4°/. Galicyjskie obligaoye pro-
pin»- rjne 100 —. 1 •/, Galicyjska po.yczka krajowa z r. 
*893 9 9 -3 6  4°/, Pożyczka m. Lw, wi 98 40. Lozy tore-
cLu ll« 6 0  P ar* . 11716 Rnole 252*6(1 

Cukier spokojny 18 80 Spirytus ber in»eraza 45 80. 
Nafta niezmieniona

Usposobienie Po początkowych dgłeknoyacb dla spe. 
knlsotół miejscowych netaliły sie kapną Danzowe dia 
klieaiów. Zamznieoi- na Berlii słi.i-zze.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 11 lutego (goda. 1 w południe*
I W aluty. p łacą  żąd a ją

R obie  papierowe " S — 25c 6 >

Mark. nemieckie 11° 80 117 30
Franki p a p ie ro w e ......................... tu S. 4ć 60
Dwodzi“i< ''Gankówki w ałooie 19 02 19 10

II. Liaty zaauwae.
5“/« Listy zastawne p-em BanLr nipot, 1 .1 -  112 —
4*/.*/• 1 iztj zastawne Benku hipot . . 101 26 10L — 
4»/‘ „ , „ . . .  99 -  99 76
A 'L H . lis ty  zastawne Bankn krajowego 102 — 1 —
4% „ „ „ 99 -  100 -
4% Listy zast gal Tow kr*d aiem nieok. 96 *0 - -  —
4V. „ „ „ „ |„ 41-letn. 99 — -------
4°! ’ ! „ 66-letn, 99 -  100 -n n *) r> n

III Obltpaoya ! nazyozkl.
4*/, Galicyjski* obligaoye propineoyjna #» — 100 — 
4*7, Peiyuaka krajswa z r. 189b 98 — 100 —
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PENSYONAT Nowości balowe".
o  n if im irA li  i a l r f l  lO A irn łi o ia  *  *dla niemy ohy jąkającyoh się 

i niedołężnych dzieci

leona i a. k mmmm
vart dram teatru miejskiego w Kranówie,

201 Kraków, ul. Długa Nr 13. o 52
U dzielan i ta k ż e  lekcy j dy&cyi i ae- 

Kiamacyi zbiorowo i oddzielnie.

K ą te k  12 L u teg o  1904 .

Mi od pszczelny kę, kuracyjno de 
serwwy, bez żadnych domieszek poa gwarancyą, 
wysyła po 6 kg w biaszansach jzczelnie jam 
kniętych na zamówienie z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie io  każdej poczty opłatnie, 
i .  5 ił 5v hal. a rz a ' dóbr w Sismikowcjcn, 
poozt. Slemikowce, koło DenyBowa (Galicya 
wschodnia). 469 17 30

Franoaise
uonne supsrieure sachant bien coudre, 
demandóe aupród des d em  enfans pour 

les apres-midi 
Offertes de neuf k onze heures le ma­

tm  et de ąua tre  k six heares aprćs-midi. 
Fcue Basztowa Nr. 6, I ćtage. 625

Parcela
w najbliższej odległości od 
plant korzystnie do sprze­
dania. Wiadomość w A d ­
ministracji Nowej Refor- 
62613 m y“ pod 6 2 6 .

Do kancelaryi adwokackiej po­
trzeb a  natychm iast

Woźnego
um iejącego biegle czy tać  i pisać.

Z głuszenia przy jm uje A dm inistra- 
cva „Nowej R erorm y" pod literam i 
W. P. 620 2 0

i d b b b b b b b b b b b b i :

Śliwowice
Bcśniaoka oryg in a ln ą  ze słynny* h 
z dobroci śliw ek bośniackich, pędzo­
ną na  w łasnych fran cu sk ich  ap a ra ­

tach w Sarajew ie, poku

Firma Di Nie  ̂Traci
T h f t e M

w Krakowie, Rynek główny I- 25.

Jedwabie na suknie.
„Luisine1- „8apho‘ „Paillettes11 „Crepe ae Chine“. 
Gazy, koronki, wstążki, kwiaty 
Wachlarze, rękawiczki „Bali Entree“.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 

M. A. OLMA
w Krakowie, Podwale l 14, 

przez c a ły  p rzec ią g  czasu  k a rn a w a łu  
tak w p o jed y n czy ch  zd jęc ia ch  ja k  i 
gru p o w y ch  w y k o n u je  fo to g ra fie  po zna- 
514 cz m e  zn iżo n y ch  cen ach , m, 5

2 hti 11 11

Wieczorkowe bluzy jedwabne

polecają

Zimler i Spółka.
Poszukuje się

TARTAKU, dostarczającego p rzy ­
rżn ię tych  części sk rzy ń  z di zew a jo­
dłow ego R oczna dostaw a 1 0 0 — 2 0 0  

wagonów.
Zgłoszenia pod „W yw oZ 5 2 6 ‘ 

przyjm uje A dm im stracya „Nowej Re­
form y*. r,g*8 5  b

KAWA ZDROWIA

Wielki węgierski dom 
winny

potrzebuje zaraz zdoinego niemiecko-pol-: 
skiegc korespondenta, który będzie obje­
żdżał także Królestwo Polskie Młode siły nie 

wyłączone Siedziba Węgrj 
Zgłoszenia z odpisami świadectw, z fotogra­

fią i podaniem wysokości żądanej płacy przyj­
muje pod „Tuctatlg**' Kuhoif Mosse w Buda­
peszcie. 623 2 3 I

LW 111229 03. 604 2 3

Ogłoszenie.

^  m 9  

I lL c Y IO

123 4 O

Nie płać Pani 140 K lub więcej, gdyż do- 
■tanie Fani. za gotówkę u istniejącej od roko 
1870 tumy M Randbakln w Wiedniu, 1X1., 
Borgga.ae 3, 1 6-letniem piśm poręczeniem 
tylko za 49 K nową S ln g e ra  m a s z y n ę

s z y e la  (.doskonalonej konstru-

«
kcyi i dlatego nieprześcignioną 
w działaniu, wraz z mocnem. 
pięknem wyglądem, z pedałem o 
óleganckiem zamknięcia, 49 K 
Wysokoramienna Sngcra maszy- 
n .  czółenkowa, silnej budowy, 
cicho chodząca, z pięknem p i  
dii m zamylinem, tylko 78 £  
Wielka maszyna czółenkowa dla krawców mę 
ikieh i workowych 95 K. Centralna Bobbin 
komp. 90 K Ceny netto gotówką. Wysyłka 
za zadatkiem 15 K, reszta za zaliczką Można 
oglądać liczne uznania i ponowne zamówienia 

223 6 6

W ydział k ra jow y  K ró lestw a Ga- 
licyi i L odom eryi z W ielkiem  Księ­
stw em  K rakow skiem  poszukuje na 
zakład dla um ysłow o chorych, m a­
jący się pobudować w Zachodniej 
części k ra ju , około sto m orgów  zie­
mi w pobliżu m iasta powiatowego 
i kolei żelaznej najdalej 3 k ilom etry  
od jednej ze stacy j kolejowych.

Po trzebna p rzestrzeń  ziem i może 
być w yłącznie pod upraw ę ro lną, 
albo też w części lub całości zale- 
s i o n ą ^ D  może podlegać wylewom 
1 tv. 3  może ^  yVierąi mie jsc bagm - 

A p o h .
Oprócz tego w ym aga się dogodnej 

kom um kacy i z koleją żelazną,' do­
brej i obfitej wody na m iejscu, a 
także ła tw ej kanalizacyi g ru n tu .

O ferty  i plany g ru n tó w  m ają być 
odsyłane w prost do W ydzia łu  k ra ­
jowego do końca m arca 19 0 4  roku. 
W e Lwowie, dn ia 4 lu tego  1904 

P io tro w sk i.

L. 874. 622 1 3

Ogłoszenie.
Gm ina m iasta Oświęcima ogłasza 

n iniejszem  k o n k u rs  w drodze pise­
m nych ofert na budowę rzeźni gm in­
nej w Oświęcimie.

P lany , koszto rysy  i w aru n k i bu­
dow lane można przeg lądać w godzi­
nach urzędow ych w U rzędzie gm in­
nym  w Oświęcimia.

Koszta budow y w ynoszą wedle ko­
szto rysu  9 7 .6 1 1  K 32 h.

O ferty  zaw ierać m ają w yrażony  
w procentach  opust ceny koszto ry ­
sowej, oraz ośw iadczenie, że oferen­
tow i znane są plany, kosztorysy i 
w arunk ; budow y, i że je w szystk ie  
przy jm uje. Równocześnie z o fertą  
należy  złożyć w adynm  w vnoszące 
5 ° / 0  ofertow ej sum y

O te ity  wnoszone być m a ^  do 
U rzędu gm innego m iasta Oświęcim a 
aojpćźniej do w łącznie I marca 1904 
do godziny 6 po południu. O ferty
spóźnione lub wniesione bez w adyum  
nie będą uw zględnione.

G m ina m iasta O św ięcim a za s trze ­
ga sobie praw o w yboru oferenta bez 
względu na  wysokość o ie rty , jak  
niem niej praw o rozp isan ia ponow nej 
o tertow ei licy tacy i Dez w zględu na 
wniesione w term in ie  oferty .
Urząd gminny kroi. m. Oświęcima 

dnia 9 lu tego 1904  
Naczelnik gminy

K a r o l  Ś m ieszek .

N l e r a n
uznana światowa, 'zimowa 

stacya klimatyczna

L E Ć M Y  DOM POLSKI
Drowej Maryi Miwiltóitj

Urządzony na wzór Sana- 
toryow.

Cena z  opieką dla ohorych 
i z pomocą lekarską od 3 do
5 złr. dziennie. 516 2 3

L. 192. 624

Konknrs.
Celem obsadzenia posady sekre­

tarza gminnego w D ąbrow ie 
rozpisuje się n in iejszem  konkurs.

U biegający  się o tę  posadę w inni 
udow odnić ustaw ą przepisane uzdol­
nienie i w}'kazać n ieprzekroczony 40  
rok  życia.

K andydaci posiadający k u rs  pożar­
n ic tw a, a tak że  ukw alifikow ani do 
ew entualnego rów noczesnego sp ra­
wowania urzędu k o n tio lo ra  m iej­
skiego m ają p ierw szeństw o.

Z posadą tą  {włączone są roczne 
pobory
a) p łaca sek re ta rza  . lUOO K
b) pomoc p isarska . . . 2 0 0  K
c) w ynagrodzenie k o n tro lera  2 4 0  K

R azem  . . 1 4 4 0  K
Podania należycie udokum entow a­

ne, do k tó ry ch  ma być dołączone 
tak że  św iadectw o m oralności, należy  
wnieść do końca lutego 1904 do 
Zw ierzchności gm innej.

D ąbrow a, dn ia 7 lu tego  1 9 0 4 .

B u r m is tr z .

uznana przez powagi nauKowe jako najlepszy surogat kawy, 
zawiera 56% części pożywnych, czem przewyższa wszelkie 
inne dotychczas znane surogar.y.

K A W A  Z I I R O W I f l
ugotowana z •/« częścią zwykłej kawy ziarnistej, daje na­
pój bardzo smaczny, zdrowy a tani.

K f t W A  Z D R O W I A
me nioze być porównywana z knejpowską kawą słodową. 
która jest tylko palonym słodem (jęczmieniem).

K A W A  Z D R O W I A
sporządzona z najpożywniejszych produktów, zaleca się ró 
wnież Sama do użycia dla dzieci i osób nerwowych, którym 
zwykła kawa szkodzi.

„Kawę Zdrowia* naieży bezwarunkowo zagouować, 
gdyż dopiero wtenczas jest istotnie dobra

©©©©©©©©©©©

Du nabycia 
w wtłieii Kan­

iami, w torebkacK 
no & i 10 nemów, 
oraz w pniMacK 
po 20 i 40 centów.

©©&©©©©©&©©

PR*EZA€IfE PANIE
żądajcie tylko

Krochmalu brylantowego
z fabryki krajowej p. Bażanta 

we Lwowie. 162 20 o
b o  n abycia  we w szystk ich  handlach .

Do sprzedania
P l a c  b u d o w l a n y  na rogu ulic K ar­
melickiej 1 K ilińskiego w raz ze sto ją 
cym na nim budynkiem  (p iw n icą). Po­

w ierzchnia 2600 m-’. 
Zgłoszenia do Zarządu broimru .Jana 

Gotza w Okocimie. kio 3 3

N s t l l l f f f l  ićzykuw: włoskiego, ar 
gielskiego i rosyjskiego. 

W szelk ie tZ o in a c z e n ia .  Kruków, ul. 
ŁazOima 5, /. p. korytarz na Owo.

522 5 O

Dra 
O e t k e r a
p r o s z e k  d o  p i e c z y w a  
i c u k i e r  w a n i l i n o  wy 

po 12 h.
Przepisy, które miliony razy okazały 
się dobiemi można dostać za darmo 
w przednicjozych handlach kolonial 
nych i składach aptecznych każdego 

miasta. 43 11 26

= 2 i i ł © © © © © e s ?

ZAWIADOMIENIE

Waśniewski, Łączko i Spółka
F a b ry k a  „K aw y Z drow ia", Podgórze . 579 i 12

os

W Y R Ó B  K R A J O W Y ,

Założone w infur rola pierwsze
rni owarzystwo i

plió tre^wanfem  św. s y l w e s t r a

|  V  K O R C Z Y N IE
^  odznaczone ‘ w ielom a m o d aiam i za s łu g j n a  w y staw ach  k ra -  

jowycn, m a  zaszczy t zaw iadom ić S zan o w n ą  P  T. P ub liczność,
^  iż  o tw orzy ło  z sw em i siynnom i z dobroc i i trw a ło śc i w yrobam i

I SKLEP
te Krajcot&le, p r z y  ul. S ła w k o te sk lu j  «Y

polei a: płótna rożnego gatu n k u  od najcieńszych  do najgrubszych  
na ko-zule, kalesony, p rześcierad ła , poszewki, sienniki, worki, 
ścierki do podłóg, płócieuka. kolorowe w różnych deseniach, dre- 
liszki szare  i kolorowe lióeryjne, dymy zw ykłe i adam aszkowe, 
obrusy z serw etam ’ w różnych deseniach i gatunkach , tak  białe 
adam aszkow e, jak  również kolorowe, chustk i męskie i dam skie 

i białe, ścierki szare  w deseń białe z brzegam i kolorowemi,ylfait.u- 
, szki kolorowe ln iane lub z kręconych nici ze szlakiem , kapy na 
! łóżka; kam garny  czysto w ełniane, szew ioty (zeugi) na ubran ia 

męskie, letn ie i urnowe różnego koloru i ga tunku  i t,. p. wyroby 
w zak res tk ac tw a  wchodzące.

P olecając  lirm ę naszą  łaskaw ym  względom, mamy zaszczyt 
k reślić  się z poważaniem

291 10 10 D y r e k c y a .

CENY FABRYC7NEi!! tesame, co na miejscu w Korczynie.

Nadzwyczaj skutecznie działa

Jako aacleraala
wzmacniające titnez- 
kuły, uspokajające 

I odżywiające 
aerwy.

Kówniei jako hygt- 
eniczno profilak­
tyczny środek, o 

woni odświeżającej, 
do mycia przeciw 

mdrosciom.

tu i flaszki 2 Itiroi).

G. HĆI ska. w Opswis i Wudmn.

I Skład w Kłakowi* mają apt. F. Ora,
i lewski, N. Froi L. Res*akerg, K.

Wiszniewski Fr Mikncki i sKad ip i Zopoth i Sp 287 10 3s

N o w o ś ć ! ?

PERFUMY 6AR0ENIA
zapach silny, trwały i przyjemny

PERFUM Y Z  BIAŁYCH FIOŁKÓW
n a tu ra ln y  miły zapach świeżych fiołków

WODY K0L0ŃSKIE KWIATOWE
z zapachem fiołków, bzu, konwalii i heliotropu — flaszki po K 1‘60

poleca 425 3 0

Jan Ihnatowicz
Kraków, Sukiennice 1. 20 — Lwów, nl. Sykstnska 1, 25 i P lac Ua- 

ryacki 1. 11 — Przemyśl, ul. Mickiewicza I 11.

Gm ina m iastu T R E M B  0 ' W Ł I ,  odznaczona za w y b o r y  
z  w ła d u o g o  k a m i e n i a  c z e r w o n e g o  p i a s k o w c a

o niezrów nanej jakości m edalam i, dypUm am i uznania itp na  w ysta- 
w acn św iatow ych: w P ary żu  w r. 1867, W iedniu w r. 1873, w ystaw ie 
przem ysłu budow lanego we Lwowie w roku 1892 i w powszechnej 
w ystaw ie krajow ej we Lwowie w roku 1894. prow adząc i nadal swe 
kam ieniołom y we własnym  Zarządzie, zaprow adziła wszelkie najnow sze 
ulepszenia w k ie iu n k u  technicznym , k tó re  je j um ożliw iają dostarczanie  
w każdej żądanej ilości i w ja k  najk ró tszym  czasie po cenach n a j­
przystępniejszych, w s z e l k i c h  w  z a k r e s  K a m i e n i a r s t w a  w e n o -  

d z f y c y c b  w y r o b ó w  g o t o w y c h ,  a m ianowicie:
Sław nych trębow elskich  p łyt, schodów, kraw ężników  chodnikowych, 
kilometrów, słupków, p ły t na o łtarze, pomników, stołów, ławek, toczydeł,

brusków i t. p. 6io 3 3
T akże  i kam ień m ateryałow y na  kw adry, cokoły, schody, podesta itd. 
w stan ie  surow ym  lub paserow unym  o różnych dow olnych w ym iarach 
będzie z  z a ł a d o w a n i e m  d o  w a g o n u  n a  s t a c y i  k o l e j o w e j  

w  T r e m b o w l i  po możliwie najniższych cenach  liczony.

Magistrat król. woln. miasta Trembowli.
B urm istrz  D r  . J u l ia n  O ![ f iń s k i .

 ■ —
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Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
' Szczawa alkaliezno-sodowa. zaw iera jąca  części składowe chemiczne, jak :

Woda Bilińska
w yrobu naszego , będącego pod  k o n tro lą  K om isyi przem ysłow ej To­

w a rz y s tw a  lek a rsk ieg o  
Używaną bywa w zgaoze. kurczach i przewlekłych katarach żołądka,

z dobrym skutkiem 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach drogueryach, skład ifr- Lwowa w aptece
J .  W e w i i r . k i . r o  K R z % c a  j c h m u r s J ! . '  » ł f H N H H r i e ,  jj

H5 5 Jj właściciele fabryki wód mineralnych. X

ŹOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOO^rtl IX 5<X 5000<5000<X 5<500<X  X5<50<50<50<5W<X x
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© D
] PSERHOFERA

od czasów cesarza Józefa, a więc dłużej, niż 120 lat są znan« te pigułki, 
jako bez boleści rozwalmający środek domowy i przez wielu lekarzy 
publiczności polecane we wszelkich skutkach złego trawienia i zatwar

dzenia.
Pudełko z 15 pigułkami 21 ct., zwój z sześciu pudełkami 1 złr. 5 ct. 

M r  Wysyła sie najmniej jeaen zwój.
Po otrzymaniu należytości kosztuje wraz z op/atą pocztową:

1 zwoj pigułek . . . .  koron 2'60 4 zwoje pigułek koron 99.
2 zwoje „   „ 470 5 zwoi „ „ lu-5u
3 „ „   „ 6 80 10 „ „ . . .  „ 18-50
Pigułki Pserhofera, publiczności znane także pod nazwą Psernoiera 
pigułek rozwalniających lub krew czyszczących, są prawdziwe tylko 
wtedy, jeżeli na wieku każdego pudełka znajduje się czerwony podpis

„J. Pserhofer“. 355 u  22

=  A P T E K A  J. P SE R H O F E R A  ś e
w  W I E D N I U ,  I . ,  S I N G E R S T R A S S E  1 5 .

©©©©©»©©©© :*;,©©©©e®0©QQQ0 a©0©©©©©©© -I©©©©©' --O oW  -̂!©©C©©Q<: |

G. k. austr. koleje pau&twowe.
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w a ż n e g o  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 3  r .  (czas środk. europ.)

4.30
6.43

8.10

8.30
8.40
9.02

11.00

1.16
1.30
1.60
2.49

6.15

7.40
7.56

8.05
8.36

9.00
10.66

11 40

Odchodzą z Krakowa
rano (osob.) do Oświęcima. 
r. (poBp.) do Lwowa i Pddwoio^zysk (.po­
łączenie do StrAż. Jasła, Chyrowa, S trjja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 
r. (osod.) do Lwowa i Poawnłoczysk (po­
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad 
brzezia, Rawy ruskiej), 
r. (młesz.j do Wieliczki 
r (osob.) do Kocmyrzowa 
r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardo­
nia , Żywca Zakopanego, Gorlic, Zagó­
rza, Lwowa i Husiatyna. 
r. (osob.) do Lwowa. Stanisławowa, Ja­
sła, Stróż, Sokala, S tryja, Kopyczyniec, 
Grzymało./a
r. (osob.) do Oświęcima. 
pop. (miesz.) do Wieliczki, 
pop (osob J do Mogiły i Kocm yrzowa 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą 
czeniami do wszystkich odnóg) 
wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No­
wego Sącza,.
wiecz imięsz.) do Wieliczki, 
wiecz. (osob.'' do Snohy, Zwardonia, Ży­
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze­
myśla.
wiecz. (osob) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (eipress) do Lwowa, Ickan , Bu­
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola, 
wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk 
wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadurzezia, Sokala, Stanisławowa, Bru 
dów, Nowego Sącza, Wieliozk . 
w nocy (osob.) dc Suchy, Zakopanego 
i Nowegu Sącza.

Przycnoazą ao Krakowa:
4.40 rani (osob.) ze Lwowł, Podwołoczysk, 

Brodów, Ickan, Ozerniowiec, Jasła, Ohy- 
rowa.

6.05 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę.

6.60 r. (etpress) z Ickan , Lwowa, Bukare 
sztn i t. d 

7 30 r (miesz.) z Wieliczki
7.45 r. (osob.) z Kucmvrzowa i Mogiły.
8.10 r. vosob.) z Oświęcima
8.45 r. (osob.) z Podwułoczysk, Lwowa, Nu

wego Sącza.
10.59 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza.
11.40 r. jinsz.j z Wieliczai.

1.10 pop . (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
1.30 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa,

Nadurzezia, Sącza, Jasła.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa
4.40 pop. (o»ob.) z Hasiatyna i innych miast 

na linii transwersalnej przez Suchę.
6.25 wiecz (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega , Zagórza, 
Jasła 1 Budapesztu).

3.50 wiecz. (miesz.) z Wieliczki
7.10 wiecz .osob.) z Kocmyrzowa
9.12 wiecz. (osob.) z, Oświęcima i Alwerni. 
9.38 wiecz. ęposp.) z Podwołoczysk , Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza
11.05 w nocy ^osob.) 1 N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są
do nabycia pu cenie lo  ct. na stacyach c. h 
Kolei Państw., u konduktorów, jakotei w Kra 
ko wie w biurze spedycyjnym Bujańskiego w 
księgarni Kr/yzanowaaiego, w enkierni Mau- 
ńzio, w handla ] 'ische-a (linia A B) i w han­
dlu Poiębskiego i Zimiera.

Z Di-ukai-n. Literackiej (-przedten pod firmą Nowa Drukarnia .lagieileńska) w Krakowie, vl JagieOoAsks l i Keądca lAiukarm L K. 0ói-sk.
t


